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Prawdziwe oblicze zatargu pracowników gminnych.
fSa noKrycie strat hi waice o pra*a robcfuleze, ilaijrli

( Rada Robotnicza P. P, S .  w  Drohobyczu 2 5  z ł.; Grupa pracowników Okr. Związku 
as Chorych, Lwów 7 8 ‘5 0  zł.; Związek Metalowców 5 0  zł.; N . N . 1 0 0  z ł.; » U rzęd n iczk a  « 2 0  zł.; 

t o w - S o c h a  5  zł.; to w . P a tk icw icz  5  zł. —  Kto następny ?

okręty wojenne, pułki Wojska, lub es­
kadry lotnicze.

GFNEW A, 31. 8. (PA'!'.). Rada Ligi 
Narodów rozna lryya la  dzjś sp raw ozda­
nie Mascigli w sprawie współpracy in­
telektualnej. W  dyskusi' zabierali głos 
między in., D.alton, sekretarz sianu  w  
angie’skjem ministerstwie spraw' /a g ra -  
nrznudh i minister Sokal.

Rada Ligi przystąpiła następnie do 
rozpatrywania  różnych zagadnień g o ­
spodarczych między . innymi w kwjestji 
produkcji cukrowej.

^Pzed sesią Hady Ligi Narodów w  Genewie.
* ac Donald o zasadniczych kwestjach polityki Ligi.

LONDYN, 31. 8. (PAT.). Podczas, 
r i podróży do Pąryża, Mac Donald',

^ ń w i a d z j e  z  k o r e s p o n d e n t e m  B i u r a  

r r> n --GTu ’ ' P o w i e d z i a ł  wf s p r a w i e  k o n f c -
TaL- ieJ C0 naEtdpuje.
Jakiekolwiek były uczucia, które o- 

OlWjały uczestnjków konferncji, to prze- 
k n f  <oncowe S k o w a n ia  dały wyniki,
KCord przyniosłyi pożytek Eu opie i dały 

r ^ zn t]  pomoc Ljdze Narodow Wszel- 
1G yjskusje i układy, mające być pod- 

t.Juw' ro^ o w aP. winny opierać się na 
g  ycc otwartej gry, takiej, jaką podjął

[°N den S p o d ziew am  się, że na przy- 
^  do w alk i takjej nie trzeba  będzie  
"'■'Fikać. Z agadn ien ia  ro z b ro je n io w i 

LL-ją za sa d n icz ą  (kwestją po lityki 
c ą o u  5ro^ w ' Z d aje  się, że  w  prze- 
r'ifeco « *a t o s ta tn icłl zabrnęliśm y 
sze  z n - a,ruflóTzędne szczegóły. W jęk - 
ukłaT* 2 n ' G z a p e w n ia  bezpteczńsLwu 
^  ięQzy ciw om a narodam i, aniżeli

■ h tfw l p ZalfisK i.
' ^ ^ R r a W ^ i  31 SICrr" i a - 
min. Zhipsl ; } U m ieszcza  Rvyv jad , z 
c z y ł : , . • ’ k tó ry  m in, iośw iad1-
t(--go. ; ’e { Sln0 ' sobje  zdać sp raw ę  z 
MO fw in°ry zafatwib-
dynic , ’ lłotyczy}o P o lsk i  je-
Younua k tó r i  1IU ? a pżęść Illanl,!
U  icotąd r o z p a t r T ' I° bchl >d’zi> llie h >"
'm otem  tUar i będ z ie  przed'-
■ferenicji k t orr‘>sy^ i JTeiumi kon- 
ukiończeniu n a r a ^ 31̂  ^ vo lanc  P °

P 4  P  m i n  7  S H W Ś  '
,,dalszym kr >że
lenia nok,nim .  A r u d / e  uh a-
stosunku nąffZJ .0  { W .  zaciśnimiie 
to k\ .dac z 1)rL ]  ranfcH ’ k:ól"d Jak 
kaiówj obu aArua v T r U y d l/ vanUnii' 
caasie a a d z w y c ?  \ \  4,Ja"*,.lło  *‘V w  
rad“ . -1 nannioii jnycli jrfa-

Raoort konsula polskiego 
z Palestyny.

W A R S Z A W A . 31. ..sierpnia. '(AW .) 
MSZ. o trzy m a ło  ra p o r t  k o n su la  po l­
skiego1 w  P a les tn ie  dra  Zbyszew skie-  
go. W e d łu g  tego  ra p o r tu ,  o- 
gólna) lizcba s t ra t  Wy w  is i : 93 'iy- 
ctóó\v_, 46 m a liom etar  , 4 chrześcijan 
zabitych, zaś 153 (żyuów, 73 m a h o m e ­
tan i '12 chrześcijan ciężko rannych. 
W  samym H ebron ie  [poległo w czasie 
toczących się tam k rw aw y ch  wali 65 
osób  w. tern 3 rabinów' palestyńskich , 
8 stuaentówy obyw ate li  am erykańs­
kich, 1 obyw ate l tpolskj. Szczegółowe 
m fom iacje  nadejść  m ają  już  W n a j­
bliższym czasie (

.SeDjrcliir w hali Intuicje! w bahshnrst

Nu lewo jego starszy, ale mniejszy brat  ,,Los Angeles'1.
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z  p r a e t w r r H  ęminnyjni
Konfl kt, 'jaki od' Iszeregu miesięcy 

t rw a  na terenie  f n rzeusiob iorstw  
gminnych, m a  sWe źród ło  g łów nie  
Vr| tein, że kom isarz  N adolski s tan ą ł  
na jp ie rw  na jak im ś liotentockim s ta ­
nowisku że Hic uznaje  żadnych 
związków, a w  szczególności nie u 
Ziiaje Z w iązku  prac. gminnych, sku­
p ia jącego  praw ie  wszystkich p racow ­
ników* w przedsiębiorstw  ach gmin 
nych. W szelkie  m em orja ły  chciał za­
ła tw iać  jednostronn ie ,  a z re sz tą :  
M aul halten  luk. ,wciter dienen...

T o  b a ra z o  ,,up roszczone'" p o s tę p o ­
w anie1 sanacyjnego  kom jsarza  w y w o ­
łać m usia ło  z rozum iałą  reakcję w śró d  
zain teresow anych  i oburzenie  całej 
k lasy  p racu jące j  która iw, ciężkjej wal- 
ce 'zoiobyła p raw o koalicji i n ikom d 
nie d a  g o  so b ie  wydrzeć.

W sku tek  takiego jednostronnego  
za ła tw ian ia  Ipiowstało w stosunkach
służbow ych p racow ników  gminnych 
cąły sze reg  drobnych i dotkliwych 
krzywd, k tó re  w y m a g a ją  natychm ia­
s to w eg o  usunięcia. Przez s tw orzen ie  
now ego  szem atu  w praktyce w y w o ła ­
ło fcały szereg  anomalji, k tóre m u ­

szą być usunięte , odebrano  pracow ­
nikom po s iaaan #  luotąd p raw o a u to ­
matycznego aw an su  w szerszym za­
kresie i t. d. (

W  (magistracie nikt się tymi sp ra ­
wami inaplrawdę uje zajmuje, w za­
kładach miejskich mierna te ż  nikogo, 
ktioby ,się na tent rozumiał. Zbiera  
się chaotycznie jakieś fikcyjne cyfry 
i tym m a te r ja łem  zasypuje  się oczy 
opinji publicznej.

Jako  dow ód  niech 'służy to, że 
w.edle now ego  szem atu  ' p rz e p ro w a ­
dzone 'dotąd' w y p ła ty  femienia się m u ­
sowo, bo rzckamórjprzez pom yłkę  w y­
p łacono zadużo i żąda  'się teraz 
zwrotu.

W  sp ra w ie  jjgjje uznawrania Z w iązku  
p. N a d o ls ł i  popad ł teraz \ \  d rugą  
ostatoczność. Z a p a ła ł  m iłością  do  
wszystkich zw iązków  jakie  k iedykol­
w iek  istn iały  i zaprasza wszystkich 
reprezen tan tów . W ś ró a  tych  je s tW z a -  
jem na pom oc pogrzebow a  i C hrze ­
ścijańskie b rac tw o  kościelne, k tó re  
n igdy  \ w arunkam i p racy  i p łacy 
pracow ników  się nie za jm ow ały , —

T eraz  na g w a ł t  p iszą  m em orja ły  do 
gminy.

Pod  t ą 'm o w ą  .,zasad d l  chce się 
przem ycić  Świeżo za uyrekcyjne p ie ­
niądze kupionych bebesow ców , k tó ­
rych chce 'się użyć o'o z łam ania  .ak­
cji p racow ników . Z ebrane  w  B. B. S. 
szum ow iny chcą odgryw ać  sw ą nę­
dzną fo lę ,  a p>. N adolsk i chce s ję  p i­
tni j osi użyć. _ t

W szystko , (Cokolwiek innego się p i­
sze lub mówi. j e s t  o raynarnym  o- 
kłamywmnicm opin ji  publicznej.

Fakrycznic w całym za ta rg d  ćhoozi 
o rzeczy drobne i łatw.e do zgodne­
g o  ■załatwienia. R  N adolsk i w raz  z 
całą sanacją chce z tego  ż robić  a- 
kcję polityczną i fw' tym  leży t ru d ­
ność. U suńcie  z  u iag isłea tu  y,Politykę, 
a nie będzie  s tre jk u  frcifp-w ilików .

\ < 1 '5.

S ł y w i m c u e n t s  Fenowa.
BYDGOSZCZ, 31. 8. (AW.). Zgod­

nie z uchwalą Komisji Likwiaacrjnaj 
uległy ostatnio wywłaszczeniu na rzecz 
państwa p o ’sk. dobra niem. Pępowo, 
w ipow. goszczyńśkim o powietzehiui 
3.066 h a  należące oo Gerta von Oert- 
zen. Dobra zostały oesmone na 6,696 
tjjs. złotych. ,

IfójTctOn „DziemiWła l.u<l.‘ z 2. IX. 1020. 

W . R A O RT.

Jak  (wiadomo, czynne 'są u  najsi t e ­
lefony marki iszwdizkiej. lM ad!c in 
Swcicia. Nic c iekawego, ą le  dla z ro zu ­
m ienia  tego  fejle łonu , .należy to  so ­
bie uprzytomnić.

T eściow a jtioja, zachorow ała  n ag le ;  
więc pob ieg łem  do sąs iada , aby za­
te lefonow ać p o  lekarza. >'

W  idoniu .nic mam telefonu, 
gdyż i Dcz te le fonu , m am  dość (nie­
p rzy jem ności t\ ''życiu. Sąsiau, pocz­
c iw e  ichłopisko, p o d p row adz ił  rmuic z 
ca łą  go tow ośc ią  d b  apara tu ,  SystemiU 
szw edzkiego „ E r ik so n “  i Wyrzekł te 
pam ię tne  s ł o w a : .„Proszę (się tylko 
nie d en erw o w ać  1“

—.(Wiejm' ją tern i p o s ta ra m  fcfę t y ć  
c ie rp l iw y !  1— o d p a r łem . I

Fak t tej rozm ow y no td ję  d latego, 
gdyż  chcę zaznaczyć, 'że mój s ta n  /psy­
chiczny b y ł  całkiem zrów n o w ażo n y  i 
że  zdaw ałem  .sobie .sprawę ż t ru d n o ­
ści rozm ow y telefonicznej szwedżkim. 
apara tem . {

Z e  spoko jem  w eterynarza  p rzys tę ­
pu jącego  d o  na row is tego  konia, p rzy­
s tąp iłem  do  szw edzkiego 'Eriksona i 
Zdjąłem s łuchaw kę z w idełek .

— A jednak  te lefon , to  dobra 
rzecz! — pom yśla łem . '— Pięć m i­
n u t  czekania i człow iek  sobie  zała- 
tw ja  rzeczy, .na k tó re  daw niej stracić 
m usia ł conajm nie j trzy m inu ty  czasu. 
Z e  Isłurhawką przy  uchu, [yopaułem w 
g łęb o k ą  zadumę nad d rogam i, któ- 
rcmi chadza igenjusz ludzki, u ja rzm ia­
jący .powoli czas, (przestrzeń, ruch, i 
u ta joną  i energ ję  'wszechświata. I 
Któżby to b y ł  pom yśla ł ,  że um ysł 
ludzki przeskoczy k iedyś tak przeo­
grom ny iul. rozp ię tośc i :  tod beczek 
z .p ło n ą c ą  s m o łą ^ iż y W a n y c h  dawniej 
a a  % g n ah zac j i ,  po Tadjo i te lew iz ję  
cfcfjjwsi, po  te le fon  i h  leg ra f  jpez |iru -  
tu' — o d  rozstaw nych  koni dyliżansu 
— iod wici rozw ożonych  konno ou  wsi 
po „ Z e p p e l i n / '  d ra  Eckenera ?... Ja t 
że t e n  (czas ®ię zmienia —  h-ej'! Owo­
cny Boże, ani Się cz łow iek  obejrzy, 
a już  jego ubranie  w yszło  Z p iody
i 'w łosy mi pob ie la ły ,  jak m leko! 
T rzeba  z żyw ym i 'iść naprzód!. . .  T a ­
ki p ap rzy k łau  telefon... '

— 1 Kjoź? n ik t  się nie zg ła sz a ?  <— 
Z apy ta ł  m ój’ sąs iad ,  k tó ry  w  'm iędzy­
czasie- kzjadi kolację i przyszedł db 
m nie i szw edzkiego Eriksona.

— Jakoś n ik t!  O sta teczn ie  nic się 
nic stało , h o  teściow a to jiie ąnoj 
brat,  ani 'swat... « •

— A (próbował pan  poruszyć w id e ł ­
kami

— Bron B o ż e ! Przecież p a n  chy­
b a  ':cż o  tem  wJe, że (to ty lko  p rz e ­

szkadza \v[ uzyskaniu  połączenia..,
— Niie zaw adzi jsdnak spróbować, 

bo  o 'ile s ię  nie m ylę, to  juan Ptcrczy, 
juz  pó ł godz iny  p rzy  aparacie.

— D ro b n o s tk a ! R ozm yślałem  nieco 
i tak n r  czas jakoś zleciał. (Posłu­
cham jednak  pana i sp ró b u ję  p o ru ­
szyć w ide łkam i

■Poruszyłem. W  jedhej fchwili w ło ­
sy  mi s tan ę ły  dęba. Ktoś w yraźnie  
jęczał W aparacie  lak  Żałośhw ie , że
0 m ało  t rupem  jjtie padłem .

— Posłuchaj pan , co się tam  l*zie- 
jc ! — zaw ołałem  przerażony . — Ko­
goś tam zarzynają, lliib te ż  nas  "Za­
łączono do kliniki położniczej

W  | aparac ie  ktoś (stękał głosem  
m ordow anego  człowieka. Jednostajne, 
m iaro wie, i ido .szaleństwa m onotonne 
jęczenie, rozdzierało  m i uszy i d ?- 
p roW adzało  do szaleństw a N iby  k ro ­
pla  po  k rop li  roz top ionego  o łow iu  
w dziera ł  się ten rozpaczliwy i jV- 
dnosta jny  jvk w; jsam śrociek mózgu
1 d o p ro w a d z a ł  u m ie  (do n ieprzy tom ­
ności. ' i |

—j P roszę  od łożyć  słubhawkę, 
rzekł m ój sąs iau  .— bo tego  (żaden 
żyw y człow iek n ic  \vytrzvma... Pew nie 
n ap raw ia ją  nrzewotfy, lub inną j a ­
k ąś  cholerę... .

Pos łucha łem  ia o y  sąsiada . Zaptili- 
l iśm y Ij-apieroisy i (wdaliśmy się w m i­
łą  ' p o g a w ę d k ę  sąs icu /k ą ,  t rw a jącą  
d o b rą  rgodzinę. Kilka razy m ignę ła
m i p rze d 1 oczym a, (w ykrzyw iona w
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Po zwyci^sture Snowdena.
LONDYN ,.D e jt Herald", o naw iaj?c 

^węcięscwo Snowerena w Hadze za- 
pnącza że Snow den zapew he nie Pę­
dzie zbyt w ’zti szony '-pochw ałam i URW 
rjjch mu nie szczędzi ob, |3nie ,-A a 
p rzea niedawnym jeszcze czasem nie 
p o z o s t a j ą : ?  na nim „suchej nitki". 
Snow d.nem  Kj<*c,Wató  poczucie s. r-t-

‘ U1*m będzie s O taksama , OWoi owa! w przyszłości; g d y  zaj-
i potrze ;a wydawania  pieniędży na 

zrealizowanie uM kfch  p ianó <  z ja- 
ltrn nosi s ę rząd robotniczy. Jednogest 

pewne, ze dzięki jego sukcesowi w

Hadze stanowisko rządu robotniczego 
stało się taK mocne, iż nawet najwięksi 
optymiści tuż po wyborach tego n.i<? 
przewidywali. Pokazał on, co może 
zdziałać wytrwałość męża stanu a rów 
nocześnie umożliwił rządoWi robotni­
czemu przystąpj2nje do Wiełkch z a ­
dań z większymi środkami material­
nymi i z większym autorytetem. Co 
Snow den zdołał w Hadze odeorać ban­
kierom francuskim i rządowi faszy­
stowskiemu A^ussoHncgo, to  obrócone 
zostanie na pożytek ang^Iskicli b e z ­
robotnych.

Na drodze do porozumienia
na Dalekim Wschodzie.,

M U K D L N . 31. S ie r p n ia .  (A. W .)  
^ang Sue Lang, d y k ta to r  Man- 

uzm ji ,  protwadzący rokow ania  7  So­
wietami, zaw iaaoniił  w ładizc Jsow icc- 

zc  ̂ ^adże Glińskie dążąc dbt sy.yjb- 
iej iljkujdacji konflik tu  jua drodze 

1 b o jo w e j ,  godzą  się h rzy jąć  z po- 
Ur°tern^ wszystkich \vy d a lo m  cli \ ra- 

“ Pików obyw ate l i  sowieckich, k tó- 
) zaięci i)vli p rzed tem  na kolei 

"bo- chińskiej h ic  imógą s i ę  
1;|1 zgodzić na p o w ró t  naczel­

nego  'dyrek tora  i w iced y rek to ra  tei 
kolei. Rząo sowiecki k tó ry  otrzyma! 
notę .duńską za jpośredhietwem nte- 
miuckiern p o s tan o w ił1 (odpowiedzieć \v 
w 'ty m  duchu (że Zgodzi (się wa zm ianę 
na s tanow isku  naczelnego dy rek to ra  
kolei chińskiej jedynie  p o d  tym w a ­
runkiem, że rząd 1 kWjński, rów nież 
zm in ii  swych przedstawicieli \ v  tym  
zarządzie

Nowa darowizna 
dla obszarników.
W A R S Z A W A . N a posicuzcnie  ko ­

m ite tu1 ekonomicznego Rady M inis t­
rów,, zg łoszony zosta ł  w niosek o Cał­
kow ite  uchylenie obow iązu jącego  do 
odia 1. Września (cła w yW ow w  ego 
oa' (pszenicy, iw Wysokości 20 zł. 
lOOklg. — W n io sek  ten  zostanie ^ ra -  
v, dopodobnie  przez kom iie t e k o n o ­
miczny R ady  ministrów7; h:liw7alony.' 
— Czynniki m iaroda jne  dhcą tą  ;dfe- 
cyzją  'podkreślić, że (rząo usuw a o- 
statni przejaw7 polityk reg lem enta-  
cyjnej i iwprowmcłza c a łk o w itą  zasaoę 
wmlności w yw ozu zboża

Decyzja  io uchyleniu  cła  w'ywozo­
wego! o d 1 pszenic}7 je s t  da lszą  d a r o ­
w izną d la  obszarn ików . B ędą  oni te ­
raz  'wywozili pszenicę (za g ran icę  bez 
Wszelkich 'trudńoścj. Z w aln ia jąc  w7y- 
w óz  pszenicy oo cła, traci skarb   ̂ań- 
s tw a  duże  kw7oty.

Dziwdć się ty lko  trzeba , że sana ­
cja nna czelność tw ierdzić , że pracuL 
jc d la  d o b ra  Społeczeństw a. Jak ie ­
g o .  sp o łe c z e ń s tw a ?  D la społeczeń­
s tw a  hrabiów 7 i k s iążą t ,  Właścicieli 
wielkich obszarów7 zjeftji i zakładów 1 
przem ysłow ych, 1

— o—

w rześnia 1929. ?

lu tw arz  teśc iow ej, lecz przesz ło  
1,1 mnie, bez g łęb szeg o  w rażenia.

p o  u ę  przecież co (mogę — pomysł a- 
— aby t a  kobie ta  nie ^zeszła z.e 

' n i l  bez  pom ocy  'lekarza.
przejm y g o sp o d a rz  p o żegna ł  się 

, n n ą i p o szed ł  spać, bo  [m było 
1 I/Iic-. Z n o w u  zu ją łem  słuchawkę z 

delek. P rzeczytałem  .so b ie ' ta k  j 
" s p a k  złocony napis „ E r jk s o n "  na 

aj-iej emalji laparatri -z poszczegól- 
jfych 'l(jL.r najpjSu. złtfżyłcm sobie k i!- 

a nowycn s ł ó w ;  w j n y ś l i H n  krzy- 
z!k k(?.i s za rad ę  z rozw iązaniem  „E- 

1 v»on“  j o bg ryz łem  sobie  uokladiihr- 
n S e dpaznokTie, jak najb-p sza 

^ ‘c Jęczenie rzniętego 
di-sza'3, p ,s â^0 ’ M c za  to komlpłetna 
Z o i i i  ^ 'b iesiłem  z n o w u  hłuchawkę,

w R em  ,p o  d n v i h  lshli, h a w k ę.

u , ,n " ci S z w e d k i! — myślałem
wl o / " " ! , 0.- -Zawsze Snuszą być
nimi n m  ' ' }i'°rji, \  7aw sze m ie liś 'nv  z
roi c i n ■ dobrze, 'że 0<a-

, Dhodkiew i.r, _____rcxznen,i,10clbiewi,cz P'od Kirchohnem 
T r - r - r r i ’1'' e 7U-ry W iatry... Trrir!

i ; H o ! T a k i S ! ^  '1dT 0 3 i 
N a r c s z r i e 1' R V  Tc ’v rod/,uie)~l e ' Bęuzic p o łączen ie !  O -ta r łem  siobio 'il!o ią e z e m e : o -

"Wtarłem is, h rop ljcfy  z jc.zoła ^

»- m K & S S  J *  telefon | MnuVo,i • "  ' ,J“ 1V teacron :azw'oni 
k tóry  mT :l?'(;czci'vego lekarza  

świat stoi u dz .m  ,iZCkl' na 'la :7rm
woktorzyna z -ra t i 2 i - ; J ' u 1F,°c z a w -v J n fU ak iem  -dla m oje j te ­

ściowej. Eoco on  ynow u lak bardzo 
się sj ieszy ?... Nie pali się p rz e c ie ż , ,a 
teściowa to  m c m ój brat, an i  m\ aj... 
C h r r  — ch rr  — chijr — {fhteę. .— c iu r  
Go to je s t? . . .  (A ha! T o  znak', 'żd iza1 
zajęty. Szkoda ! Ciekaw7 jestem , z kim 
nasz s tary  dok to rek  o  tej godzinie  
może rozm aw iać te lefonicznie?.. .  '— 
Poczekajm y — pic pali się r rm c ie ż !

W p atrzy łem  się W7 ozarną. b ły sz ­
czącą taflę  ap a ra tu 1 i poci nieotipor- 
nyni pr7ymusem, mc m-cxg‘łem od' niej 
oczu' oaerw ać . Znow u zd ją łem  s’łu- 
rnawTęi i rz u je  jak  napada  mnie le k ­
kie lonuilcnie. Czarne, z ielone i j ur- 
purow c koła  \vychodzą z 'liłyszczą- 
ccgo  apar tu1 i W iru ją  mi przed’ pczy- 
ma. W aparacie jęczy znoW u zarzyna­
ny IczłoW;ick. Nicćii jęczy! D obrze  mi 
t a k ! Poczekam aż im się \\“ n iózgu 
coś przew róc i  i jpójdę się popatrzeć 
czy d ra  Bednarza nie ma W Kułpar- 
kowie... A jeonak  ci Szwedzi, ,micli 
c iąg łe  c a ś  w Jijstorji Polski do jgada- 
nia ! ( E in  ^yafel loldi fosfor.. .  l lp sa -  
la... Przeczytaj 'waćpanna imci Kmici­
cowi 'proroctwa śn iętej B r\g iuv ..  Pa- 
każę ci pięciu k ró ló w :  Gustaw7 .s.yn 
Eryka, Erikson, osje ł  'leni-N-y?.. Eryk 
syn G ustaw a, wilk  dla nienasyconej 
chciwości... Erikson... R a t a ! Wita ! W  
imieniu1 najjaśn ie jszego  k ró lic  Szw e­
dów7], G o tó w  i W a n d a ló w  •— otw órz­
cie!... Bij, kto w Boga w ierzy!  H u ­
zia na Szwedów7!... W it te m b e rg u  nie­
bożę lepiej zmykaj za morze... Za-

koiiotuj to  sobie  (Jamc... Taka ju ż  
nasza ‘polska na tu ra  ijak Z ag ło b a  je ­
s t e m ! Niemiec, Francuz, Angiclczyk, 
albo- sm a g ły  H iszpan  ddraz'u do oczu 
skoczy, a Po lak  pacjencję  w rodzoną  
mając, s i ła  zniesie, d łu g o  się choćby 
takiemu Szwedzinic szarpać pozwoli, 
ale, B ó j  się ihiara przebierze, jak  Hu­
knie Kv py sk ,  Sto Ci G ę taki Szw cuzina 
trzy razy nogam i h a k r y j e !... Bo fa n ­
tazja jeszcze jesL-ja póki fantażjjrfjnic 
z ginie1; 'póty i 'Rzeczpospolita trw ać 
będzie... Jak  Z a g ło b a  jes tem , że nie 
breszę !... A łła  ! ą ł ła  ! łJh a  —i li -%-7 
b i j ! i  r r  .— tr r  — fnr ,— ‘H a llo  ! T  ak 
je s t !  '13 1— 03!  C h r r  — rćlirrr;— chcjf  
chrrr  (— jc h r ryf! 'B ij!  mopdiij !... Po- 
w ieoż panu1 Sapieże, (że jeśli król 
szwedzki, Chce z Zam oyskim  gadać, 
to liiedh jfai -Szweda rodow7itego przy­
szłe, nic Polaka, b o  Polacy, 'k tó rz y  
Szwedowi s łużą ,  niech do psów  m o­
ich (poselstw7a odpraw ia ją . . . .  A ofia- 
n i ję  jego  Iszw-jedżkiej jasności.-.. N i­
der landy  ! C h r r  — p h r r  — clipy — <:h(rr 
t r r  — tr r  frjv(i-! H a i l o ! P fo szę  uii- 
iner... C h r r  — (chrr — chfr|C1 Rysią f.y1 
w7 nich! Bij. k to  w  Boga w i c z y ! .  .

Z poć’ szczątków^, [rozhite'go a p a ra ­
tu' , ,E r iksona“  iwjyciajgnął Imnie le­
karz uyżurny  Stacji 'Ratunkowej. In­
ny Wóz san ita rny  Wywiózł (nfoją teś- 
ściow ę. Ja żyję, (a ona  b iedaczka .u- 
m arła . C h w ała  Bogu (że w szystko  ślę 
oobrzc  s k o ń c z y ło !
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Buch Arahów ma charakter powstania,

Arabowie sie łączą.LONDYN, 31. 8. (AW.). KomuniKaty 
arigielsKjego min. kolonji brzmią w d. 
c. uspokająco, Niepokój budzi wiado­

m o ś ć  o przekroczeniu granicy palestyń­
skiej przez znaczne siły Zbrojne Ą fabów  
z  Syrji. Przeciwdziałać dalszemu n a ­
pływowi zbrojnych m as arabskich mają 
wysiane na granicę Palestyny samoloty 
angielskie. Niezwykle -wojowniczo uspo­
sobieni s ą  również Druzowie (z połud. 
Syrji)

LONDYN, 31. 8. (AW.). Ostatnie 
domośej nadchodzące z Palestyny1 i S y ­
rji, świadczą, że ruchy Arabów' noszą, 
rączej -chąrakteiS powstania . Fdkt, że 
przywódcą obecnego ruchu arabskiego 
jest sułtan Atrasz, który nie-gdylś kiero­
wał powstaniem Druzów potwierdza 
przypuszczenie, że wiusląpienie Arabów' 
w' Palestynie j Syrji są  wyrazem ruchu 
panarabśkjego.

Rcch panarabsfci rozszerza 
się na tereny maml- Francji

•PARYŻ, 31. 8. (/IW.). W obec ro­
snącego wzburzenia  Arabów1 na tere­
nach mandatowych Francji, w ładze  tran 
cuskie ząrząoziły pogotowie wojsk fran 
cuskich, przebywających na tyich ob­
szarach. Oddziały Leigji Cudzoziemskiej 
g o tow e są do wyruszenia.

Hiobowe wteśsl.
LONDYN, 31. 8. (AW.). Drogą ra- 

d jow ą nadeszła tu wiadomość z  Jero- 
Jrozolimy, że żydowskje osady Moza 
i Hulde pod Jerozolimą położone przy 
11nji kolejowej Jaffa-Jerozolitna zostały 
doszczętnie zniszczone, tak, że p o zo ­
stały tylko yruzy.

WIEDEŃ, 31. 8. (PAT.). Wedłuig do­
niesień dzienników z Jerozolimy, że 
obok miejscowości lftaich 'przyszło do 
walki 'jjomjędzy oddziałami arabskimi) 
i wojskami anJgieMdmi, w przebiegu 
której padło kilku ara )ów, W  mieście 
Safed, stolicy Galjbei acabi podpalili 
wczoraj tereny nattowe Anglo-Shell Ca­
li any. Padło tu  10 żyów i -około 60 
odniosło rany,

WcjsKo ivdorfskłu dla obro­
ny PaNsSyny.

RYGA, 31. 8. (PAT.). Mający swoją 
siedzibę w Rydze centralny- komjitct, 
światowej organizacji żydów. ,,Trum- 
peldor" wysfosował do brytyjskiego rni- 
n,’s ' r a  ko 'on  i telegram, zawia łam 'aj [cj, 
iż organizacja może wystawić 3.000 
ochotników ze  St. Zjedn., Polski, Li­
twy, Łct.wy!, Niemiec, Belgji, Francji, 
Rumunjj,. Czechosłowacji, Austrji, W ę ­
gier i Chin. Ochotnicy ci stanowjilibj 
pod dowództwem  brytyjski-m wojsku 
żydowskie dla celowi obrony1 Pak-slyny.

WIEDEŃ, 31. 8. (PAT.). Ozieunwi 
donoszą z Beyrutu. że nielpokoje w  
Palestynie doprow adzjły  do zespolenia 
sję nacjonalistów z kilku państw, arab­
skich pod przewodnictwem Ibm Sana.

K o o u  wierzwć?
KAIR, 31 8. (PAT.). Nacjonalistyczna 

partja  egipska postanowiła na wczo- 
rajszem zebraniu wysłać do komisii man 
datowej Ligi N arodów  telegram pro te­
stujący przeciwko wydarzeniem w  P a ­
lestynie. M uzu łm any  hinduscy, zamie® 
szkali w1 Egipcie, również postanowił, 
wysłać telegram dó Ligi Narodów; z  
protestem przeciwko stronniczemu za ­
chowaniu  się administracji palestyńskiej, 
k tó ra  —  zdaniem autorów telegramu — 
pozostaje po  stronie żydów1.

Budowa elewatora w Lublinie
W A R S Z A W A  31. .8. i (Teł. WL). 

Na os ta tn iem  -posiedzeniu kom ite tu  
keęmitetu ‘ekonomicznego nu listrów, 
ro zp a try w an ą  b y ła  tak że  ispiawa d a l ­
szej b u d o w y  i ukończenia  e lew ato ­
ra  w Lublinie. ,

K om itet uznał konieczność n a jszy ­
b szego  zakończenia budow y, ćo m|a 
nas tąp ić  do  1. l i s to p a d a  b. r. K o­
czem rozpocznie się imontaż maszyn, 
k tó ry  p o trw a  do w iosny.

Po wykończeniu, e lew a to r  będz ie  
m ó g ł  p rzy jąć  2.800 w ag o n ó w  zboża.

Wileńszczyźnie zn fw  grozi ołćif
W A R S Z A W A  31. s ie rpn ia .  (A W ). 

A,KUrj. P o r .11 donosi ,  że  z pó łnoc- 
nycli -pówiatów wilenszczyzny n ade­
szły  os ta tn io  n iepokojące  ‘wiadomo- 
■ści, iż g łód ,  k tó ry  naw iedz ił  je f w  
zeszłym ' roku1, ‘g ro ź 1’ 'obecnie ludiiości 
kjlku- gmin. Jęczm ienie  i towsy nie 
urodziły  zupełn ie  iw skutek  n ied o s ta t­
ku deszczów.

1 N a tom ias t  szerzące się -do n ieda­
w n a  cho roby  jak  rp-. rp id en .ja  du- 
ru b rzusznego  znacznie zm ala ły

D odd11 zderzył się w  pobliżu Pigeent 
Point z pą-rowcem pasażerskim ^Don 
Juan11 utrzymującym Komunikację nad­
brzeżną ,,Don juan11 zatonął w  5 mi­
nut po uderzeniu, Depesze iskrowe, wy-

Z  kraju i z e  świata,
Kriniika telegraficzna.

M ARSYLIA. N a  skutek starań konsu latu  
polsk iego w M arsylji dow ództw o Lcgji C u­
dzoziem sk iej /godziiO  sil,; na jurzeprow adże-  
n ie  ew idencji P olak ów , słu żą cy ch  obcciił e 
w Łegji.

W A R S Z A W '- W  p ow iec ie  B aranow ic-  
kifri sp ło n ę ło  w m iasteczku K rzyw os/.yiue  
-11 budow li

LODZ Pożar. k lo n  dziśJ-rano oh j 11 fa­
brykę M onopolu T ytoniow ego w L odzi. w y ­
rządzi! s /k o d y  olbrzym ie. Po dw ugodzin­
nych w ysiłkach  udało się  -pożar z lok a lizo ­
wać.

B E R L IN . P rz \b v ła  ti. z Londynu' d e le­
gacja ftośc iota  m ędikaiiskiiigó w skhu izie 20  
księży . O dw iedziła  ona -pięawm.sławiiejgo 11. 
skupia berlińsk iego T icbonn, sk ładając eon 
zarazem  ośw iad czen ie  o (teżeuJu koścG P i 
aiigńikańskie-go do naw iązani i b liższych  sio  
sin ik ó w  z k o ścio łem  w schodnim .

•RIO dc .1A N K IR O , Szalejący tu ostatnio  
niezw yk le  silny hurali^m zburzył 3 i lo m c  
W czasie  katastrofy 'huraganowej p o n io sły  
iinierć -1 osoby, K ill anaście osób od'n»osi>‘» 

c iężk ie  rany.

| Z terenu palestyńskiego

Prot. W aitzm ann (na lewo), który 
jako prezyd en t sionistycznej 

organizacji światowej Kieruje koloniza­
cją żydowską w Palestynie i sz«?k 
Abdel Flamid el Bakri, wódz Arabów 

w Palestynie i Transjordanjt.

Kredyty dla rolnictwa
W A R S Z A W A  31. 8. ,(Tcl. \vt.) . 

Bank Gos-pouarstwą K ra jow ego  11- 
ctzielił 10 m d jo n ó w  k re d y tu  clla ro l ­
ników na nabycjc [nawozów sztucz­
nych. K rcuy ' ten Iz-ostał oddany  do 
poozia łu  os ław ione j  ^ K o o p ro ln e j11.

utonęło.
miejsce nieszczęścia, poda ją^  że  zgi- 
słane  ze statków, które przybyły na 
<nęło 65 osób ze  s ta tku  , Don Juan1 
( tra tow ani opowiadają, że widzieli jak 
kapitan , Don Juana11 pogrążał się wraz  
z okrętem w  falach.

—o—

'lUJ-.jll1 JJ1L1 J11111 ” ■■■ ■■■ i "mm—  i i n i i i — '■'i' "

Katastrcfalne zderzenie okrętów.
Ir

65 osńb
LOS ANGELES. Parowiec ,,T. E.
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Samhnięsie konferencji haskiej.
1 5 A< &  ? L (AW -)‘ 32iś 0 Qodz.odbyło się tu zamknięcie kon- 
ere.icj, nasrjej. Konferencję zamknięto 

be, podpisywania jakichkolwfek akiów 
ledyme 'prez. Jaspar i sekretarz Han- 
3 & ^ tOWM  ścisłość ogólnego.

' p®s ‘LdzaniL1 finalnem za-
•o Mm ,1 ( J tnie delegat Polśk,*
n n n l  ! f ' ' . ktÓra Dr° n ił polskiego
P. , ■ idzcnia prawie we wszyst-
n 'C,1,| Si ’ach obchodząc lich Polskę...

. s  ,a v -^zła do trzech komisyj: 1) 
n ' e y 3 cedowanego, 2) działu 9-gc pla- 

ounga dotyczącegu protensgj za- 
na łych 3) d0 komisji prawniczej 

y Z1I -JSiadac będzie w sprawach bez­
pośrednio ą  obchodzących.

W rogowie kobiet,
I i) dzjeś tam kjedyś powiedział

..pom yloną" fjlozof, „n ie należy przybli- 
s ię  o.o koh je ty  bez k ija". \

bek Zk '2L* a> za m ■ w Pasiekach Ha-
r- ich w praw dzie  nie posługuje się
nem v stosunku do kobiet, jednako-

'sbrzel â"K rIotliós! policji J. W ąsowicz 
on w ogrodzie z irewtolweru i 

W oź1 sw ej żo n ie śmiercią, 
p  r. P °  pokroju pogromcą kobiet jest 

h: uW Rech, zam. przy ul. Krótkiej
Pat]k°20rC2yr1' realności Kata zgria 
„ ^  vjcz doniosła policji, że wlczoraj
... yodzinje 11-tej w nocy, gdy1 mu 

hna bramę, Roch rzeKomo bez 
WP u. 'Pobił ją, podarł na niej fsu- 
dKi j y roziłi że „wypuści jej kiszki'', 
ogromcapni Kobiet zainteresowała się 

po icja.

M ADESŁANE.

Rząd francuski aprobuje.
PARYŻ, 31. 8. (PAT.J, Na dzisiej- 

szem posiedzeniu rady ministrów Briand' 
przedstaw;} przebieg ipfac konferencji 
haskiej. Rząd jednomyślnie zaaprobo­
w a ł  ekspose Brianda : i Wyraził ■ófu 
gratulacje z powodu osiągniętego po­
rozumienia.

— o —

Zuchwali1 aanail rapanhow))
L O N D Y N  31. s ierpnia . (A. W .) .  

N a  jednym  z iwiększych d\vorców; 
Loiiuynu! dokonano  śm iałego napa­
du1. I>wrą j  osobnicy, z k tó rych  icden 
za ją ł  k as je ra  irozmoWąTa drugi ch w y ­
c ił  paczkę bankno tów  zbjegli z ł u ­
pem, 'wynoszącym oko ło  2 tysiące 
funtów, szterl. t

Złoczyńców  nie zdo łano  ująć, 
w sku tek  panu jącego  na dw orcu  t ł o ­
ku1.

t r o  n  [ ^ i

Ppyw atna Poradnia dla mateft 
~ra Blanki Jurrm,b 1 u

af? j kliniki chorób dziecięcych w  Paryżu 
L w ó u .  ' D Pr°f- hiry leta we Wiedniu,

P l .  D ą b r o w s k i e g o  1. ( Kóg ul.
b«forn,n~, S ienk iew icza) .

zgłoszenia od 2 - 4 .  Hi. 61—83.

* arw RElieb-Hrausoiwa
t e o r e t ^ e z S 1 f,,;tePianu> przdmiotów 
gotownji rin Z Zdkresu muzyki, przy 

egzammóiy państwowych.
"6-U ł r  P .^yjthuje od 1 1 — 1 i od 
—i J ^ lnskiego 1. G, mieszkauie 4.

Hala cięzkjego przemysłu na  P W . K .

Aresztant postrzelony
przez policjanta we Lwowie

W czora j  po  grdz in je  7-jnej wie- 
e z ó r | | r i 'k o m is a r ja tu  n i - c i e j  dzielnicy 
w y s łano  pos te runkow ego ,  by  aresz­
tow ał W ła d y s ła w a  Szczepaniuka. po- 
ciejrzanego o u ła m a n ie  i k radzież 
p o p e l .n o n ą  w .realności jprzy ui P o d ­
zamcze1 1 0. P o l ic jan t  zastał Szcze-
paniuka w mieszkaniu Alarji C /o b o ­
ry p rz y  w spom niane j  u licy  p o d  1. 
2 . 1— Sztzepaniu'1 wjdząc jed n eg o  ty l­
ko  po lic jan ta  s taw ii  o p ó r  i rzekomo 
\ \ y j ą l  z k ieszeni rew olw er .  P os te run-  
kb'wy strzelił  w ów czas z re w d lw e n t  
i zranił Szczepaniuka \y brzuch. P o ­
strze lony padl nieprzytomny., poczem 

stanie g roźnym  ,Został odwieziony 
dio szp ita la .  <

M iss M exico zabiła
M P X lC O  31

M '-s is  M arja  D 
ufsie w

swego męża
“ ssis iM aria ' f> ,|Sk>!:|lllij (A - W -)- 

«a konkurs ie  “ '"i Vida1’ ob ran a  
Xico‘‘ w ystrz i ' ' „M iss  Me-
feiła sw eg m '• . Z o lw er U za-

v.“ a,a' Bbojstwio. popełn ić  samo-
v„,Miss 'M esico 

k^nera la  p o  ti> w y sz ła  żam ąż  za 
1 "nfadli j‘akje odniosła

na konkurs ie  p iękności.
N iedaw no  d o w ico / ia ła  (się 'ona z 

gazet, że g en era ła  p rze ś lau u je  inna 
kob ie ta ,  która  pooiaje się za jego  
żonę. . ! 1

O k aza ło  się, że •generał Vicuil p o ­
p e łn i ł  ow użeństw o , żeniąc , się z 
„M iss  iMexico“ , a porzucając sw ą  
p ie rw szą  zonę i d w ie  ęórki.

Bóika komunistów z nacjo­
nalistami w Paziinie.

B ER LIN  31. ^ieipiiia . (P A T ) .  1— 
Vorw lirts oonosi, że w  W eissblftse 
po, 'zebiaiiiu kom uiiis tycznem  dosz ło  
wczoraj do krwrawrego starcia  pom ię  
dzy kom un is tam i a hackenkreuzlera- 
mi .Gi o s ta tn i  uzbro jen i od1 stópi ld'o 
głów, uapao li  na komunistów', z k tó ­
rych ’2 o d n io s ło  ciężkie rany

Z n ó w  p o s t r z e l a n i e  
w ul. Źródlanej,

(y) Jed n ą  z na jbardzie j  liicbezpie- 
cznylćh ulic ’w' imjeście je s t  ul. Ź ró d ­
lana. pomimoy* że żnajcuiie się nie- 
c.aleko koszar po lic ji  i .śródmieścia. 
P rzed  tygodniem  jacyś bandyci s trze ­
lali tam do p rzechodzącego  fryzje 
ra, nożowcy zaś Stale g ra su ją  W tjej 
okolicy. I ,

W czoraj :po pgdzin jc  7-mej \vm- 
czór lobok realności p o d  1. 52 jakiś  
op ryszek  strzeli! z t y łu  do idącego 
chocinikjeni Józefa  Bardy, rohotn ika , 
liczącego 20 lat, zam. przy id. ,M,aj- 
zelsa I. 2. K ula  zraniła 5Baruę wy-locy, 

'pobliżu stosu  pacjeżowego. W e- 
Zwam P og o to w ie  ra tunkow e  W s ta ­
nic groźnym  odw ioz ło  jgo do szpi­
tala. Spraw ca postrze lenia  izbiegł nie­
ść igany.
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„Ściana płaczu ‘ w  Jerozolimie,

'ktura stała się bezpośrednią pozy-czyną wybuchu krw aw ych zajść.

C o  p i s z ą  i n n i  ?
Różne k rążą  u  iias dom ysły , ja 

kiego figla nam  się w jesioni w y ­
p la ta  Politycy i dziennikarze za­
stanaw ia ją  się nao t e m : czy je s ien ­
na sesja se jm ow a zostanie  zw o łaną  
cz> nie. W arszaw sk i k o re sp o n o en t  
„ N A P R Z O D U 11 Ipisze na ten  te m a t :  

aSfcdcn z inoważnyfTi polityków, któ­
ry w dodatku ma bezpośredni zinyJznyĆ 
wpływ na 'prace sejmoi\e, na zapf- 

j tanie co do szans zwołania czy nie- 
I zwołania sesji powiada: „Nie wysiar- 

ttfca z samego faktu, że rząd przygo - 
towujc materjał budżetowy, wyciągać 
wniosek, Ż.C sesja istotnie zoslanto 
zwołaną/ Poza matcrjnłem budżeto­
wym każdy rz ą d  posiatfa 2 lz w y r n ij  
1 program polityczny. Tymczasem o 
płrograinic rządowym 1110 nie słychać.

A więc czeigo się na (phz'dziendk 
.spodziewać f  Jio jeżeli zw ołanie sesj1 
sejm ow ej iStoi pod  znakiem  pytania, 
lo m oże zaislnicć tytko jedno wyjście:

I r o z w i ą z a n i e  S e j m u .  G r a j ą  t u  d e c y d u ­

j ą c ą  r o l ę  w z g lę d y  n a  n a s z y c h  w i e r z y ­
c ie l i ,  Iklórzy p r z y  u d z i e l e n i u  p o ż y c z k i

• - S t a b i l i z a c y j n e j  w y m ó w i l i  s o b ie ,  że  b u ­
d ż e t  m u s i  bvć. c o r o c z n i e  -w  drodize 
konsly tu ra j i  w  b r z m i e n i u 1 n a d . m e m  m u  
k o n s t y t u c y j n i e  'u c h w a lo n y .  J e d y n y  w y ­
ją t e k  —  to p r z e w i d z i a n e  w  a r t .  25 
a r l y k u ł c i n  S  irst. t S  u s t a w y  z 2 
sienpjn ia  1926 wylptulek z a d e k r e t o w a n i a  
b u d ż e t u  w z g l ę d n i e  g o s p o d a r o w a n i a  n a  
p o d s t a w i e  z e s z ło ro c z n e g o ,  :n i ian o \v ic1e 
n a  wyiphdek  r o z w i ą z a n i a  S e jm u .

O  z a s t o s o w a n i u  tego  w ł a ś n i e  w y -  
p 'a d k u  m ó w i  s ię p c o r . i z  g ł o ś n i e j 1.

T o  są  oczywiście fa lko  ctomysły, 
gayż. n aw e t  w ybitn i politycy z Be 
Be o niczem nie  wf&azą o ,czem p i ­
sze’ da le j  „N aprzód111:

„55 y ro l i i ło  s ię  w  ś w ia lk u  d z i e n n i ­
k a r s k i m  przekonanie,_żc  k a ż d y  p o s z u ­
k u j ą c y  i n i o r m a c y j  d z i e n n i k a r z  w'e 
w ię c e j  a n i ż e l i  , . t u z “ z B B “ .

K onserw a tyw ny  „C Z A S 11 p o aa je  
w y ją tek  z charak te rys tycznego  p r z e ­

m ów ienia  w Poznan iu  prezesa g r u ­
py pa r lam entarne j  francusko-polskiej-. 
Par lam en ta rzys ta  f r a i r u m i  c iohka 
sp raw y  ew entua lne j r c u .z j i  g m n i :y  
niemiecko-polskiej. C zy tam y w ięc :  

„Prezes grupy parlamentarnej fran­
cusko-polskie,. p i  I.ocqMin, przem iv ia- 

1 jąe wczoraj na bankiecie w Poznaniu 
dotknął śmiało tego plunktu i uspb- 
kajał obawy polskie '— z kióremi się 
podczas swego pobytu w Polsce z pe- 

1 wnością zetknął — w następujący A 
. ' tsób: .,55 imieniu senatM » imieniu.  

Izby Francuskiej, w imieniu wszy: I- 
kich ,-stronnictw rupiublikański di tych 
dwóch wielkich zgromadzeń j Vawo- 
ciawezycli Ir.mćuskic-h, moigę 55 Łs za- 
ipicwnie-żecain jeden z 11 is nie do -u- 
szoza możliwości rewizji gianie Iptol- 

;;5śjcidt, ale przeciwnie wszys y, tak jak 
tu je-sleśmy, uczynimy, jeżeli to będzie 
konieczne, fi zeczy niemożliwe, ażeby 
Iprzc.szkod/ić n.ijmniejszemu zamacho­
w i n a  w a s z e  l e r y l o r j u m ,  r ę a sz e  p r a -  
n»ce, w a s z ą  n ię p o d lc .^ łó S e '1.

„ R O B O T N IK 11 om aw ia jąc  sukcesy  
t o u .  Snow oena, s łuszn ie  z au w aża :

. T a k ty k u  S n o w d en a  w  H a d z e  rozźjia- 
i r y w a n r  h y z n i i  z p o l i ty k ą  so f j . im  <>\v 

, niemicickicli,  be!i.f,sk:eh, Fr.mc-.iikteh, 
im aoczm a Iprzed c a ły m  św ia tem , że 
socjaliśc i  są  n a j lepszym i » l i a j n iw- 
szynit  'Obrońcami in te resó w  p tn 'szw o­
wych sw ych  k ra jów . Stąd  10 zdumi - 
nie 1 n i ec h ę tn y  a p r z y m u s o w y  j-u -  
k la s k  k o n se rw a ty s tó w  1 libe-rSiłów a n ­
g ie lsk ich  dla p o s tęp o w an ia  Sno w d en a .  
Sląd (en zgrzyt zęliów nac.jonali :tów 
n io n m c k ic l i  wo|je.c pow o d zen h i  rządu
Miilpra.

T a k  jes t .  S o c ja l i śc i ,  w y w i e r a j ą  iprzo- 
m o z n y  w p ł y w  11:1 b ie g  ż y c ia  s w y c h  
k r a j ó w ,  p o m n i  o d p o w i e d z i a l n o ś ć 1 w o ­
b e c  p a ń s t w a  - s ą  d z i ś  j e d y n ą  oipoką, 
n a  k l ó r e j  b u d o w a ć  m o ż n a  r o z w ó j  
p r z y s z ł o ś ć  -państd

mm* fi a— n —■Mim —MM— M— i

Eksport węgla polskiego 
do Skandynawii.

K A T O W IC E . 31. s ierpn ia . !(A. W .)  
C oraz  lepiej p rzeds taw ia  się sp raw a  
w yw ozu  .węgla po lsk iego  kto kra ­
jów' skandynawskich. K opaln ie  O. 
Śląska  o trzy m a ły  większe zlecenia 
w ysy łkow e po cenie T-1.6 uo 15 szy­
lingów  za tonę  loco G dańsk . W o ­
bec możliwości zwiększenia się pro 
dukcji angielskiej, W  Związku z w y n i­
kami -konferencji 'hasfkiej i W strzy­
mania  się konsum entów  Skandynaw ­
skich, od  d ługo term inow ych  ko n trak - 
tow. kopaln ie  polskie , p o s ta n o w iły  
dalej obniżyć ceny W ęgla ek sp o r to w a ­
nego d o  Skandynaw ji.

ia/ki 1/knlnp" ®  illllful UlluUlllu oraz mapy i atlasy poleoa
Księgarnia Ludowa, Lwów, Szajnochy 2.

rztonhawie Zwuiztićw zawodowych Korzystać mogą z uogonnp sp łat ra ia inpd i.

%
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Jeszcze Mm  pena sanacji.
11 raxj|f skazany za oszustvua i kradzieże

po;! za1 r-Gd Jfjflsu' dnjami

SrS dwsk;l‘‘ s jcz&j ó -
ciffiłe * b  I** lijr,zcsz‘0: Ci pos^a sana- 
iiipr w  c .. Ł.CU? ^ a- inne) znowu 
it, r  v , ( '  n  , j' v d a ’eko gorszym shj- 
c ‘ 1 . n !K'‘- )-s t  to pupii „Gi-o-

0 ’ H * 11*€<aki Rendecki, który
t r> •■'fi™ lo został zaangażowany
ozu IW3QZeri' a niji wl Gn«'zią-1
r n Mia; : ° ' van!-l , redaktorem" sgecjanc- 
p Pra\wdy“ dla Pomorza jp
' .  ,v‘ wkrótce nawiązał kontakt z 

iGScoy .mi w i d z a m i  państwoweini i 
' ;1;u n a n  im . Przytem nic zapomniał o 

9 iowce. Uuaio mu się zdooyć dla wJj-- 
^mcLwia „Głosu Prawdy" od1 magi- 

r - a U ,m ‘as‘a Grudziądza 2.000 zł. Na- 
-̂ez Wiele osób pryw-atn jich.

1 wzg’ę^em „i.,;coWiin 1 w ziął s >
Renćkpki za  cel z w a c z a n e  PPS. 

'umorzu. Czynił to w ten sposób, 
kui*" l' fcS2cza* w „Giosłe Prawdy 1 artyt- 

‘U zawjerająjc oszczerstwa o ipai.-ijiI i \  --- . 1
1 towarzyszach.

Jednalk ze nasi w1 Gru-dziad l°warzysze
' u zainteresowali się osóbką te-

dad ^  St° la sanacyine9°- Poczęli ba- 
^ecki ' l0 ^ St Y^^cfwćje ten ipan Ren-

m f  w ifelkjego trudu stwierdzili, że 
y . ,e n .nie nazywa się i nigdy (nie na­

się Rendecki. Właściwe lego na- 
zUm-Ao jest Adolf Ci.sielśki.

1 0w slalo pytanje, dlaczego ten dy- 
I 1 ^rz wstydzi się swego nazwiska.

'. ° Wu t e z  znacznego wysiłku stwicr 
p^| PrZLcz  nę. p an  ten, któremu „Głos 
n <lwd j “ powierzył misję podboju Po- 
na^ti" ^  sanacji, który reprezentował 

Pomorzu czynnik rządowy., który 
otwarte  g rzw i do wszystkich 

p  3uZ —  miał przeszłość njepiękną.
, r? Miesięcy ip-rzed objęciem tan wyśo-

0o 5 anowiska siedział
w Godzi ...z

w , więzieniu

Lecz
za  o sz u s tw o !

u ięzieniu
pan Rendeciki - Ciesielski w

lach — 7 n ’e ł * W l .  W  cllWł
G r n n ^ 0 -nyc^ od zajęć sanacyjnych wj
i - r rw T  ’ zacz4.ł fałszować wdksle 

P^peimać inri(i . ^zuptwc.

kurat - ^ u ' :ai?ta się tym panem pro- 
90 . Ki i • "ano na*az aresztowania
Renti' j  w idocznis przestrzegł
d z i ą c S  w  F y / na9le znikł z Gru-
Soszcz^ v i na cGwjłę w Byc1- 
pozna ś ,  V ' Szc>€ w ' miasteczku woj. 
•■Pracował" ^  S irzelnje. Tam znowh 
Lecz rw2*n- mne.n nazwiskiem,
i przya,r s  ,y ow °  2l 
L° co Grnri?^3^ '  ^ 'ze lranspcrlow dno 
toczyło się ś l i r  r  Tu Przez rak  cały 
Szustw. /rwo o kjikanaście o-

P_zHuadkowo został rozpoznanyi
/ angi, t'

Grudzją iza.
two

Wreszcie 20 
się lozprawi J  ,priia b. r. odbyła 
mu tóo .1 » • Przeciwko 

lesielsKiem’ RetideCkie- 
11 przed Wydziałem

Karnym Sądu1 Okręgowego W'.G:udzrą- 
dzu.

Na rozpraw ie odczytano kartę  karną. 
Tytko jedenaście razy karany był ten 
pan za oszustwa, kradzieże, spjrzenie- 
wjer/enja. Rozprawa iżcistala odroczoną, 
gdyż sąd postanowił oddać Ciesielskie­
go do zakładu psychiatrycznego dla 
zbadania stanu umysłowego. Uczynił 
to sąd na skutek wniosku Ciesielskie­
go

Tak zakończyła się ofensywa sana­
cyjna na Pomorzu.

Hartti na chleli 17 Rosji.
M OSKW A, 31. 8 (AW.). Ukazato 

sję tu ogłoszenie sowietu miejskiego
0 zamjanie t, zw. książeczek .cnleb- 
nych na now e kartki. Mieszkańcy M o­
skwy podzieleni będą na d'wfe kate- 
gorje: robotników i urzędników1. —  
Sprzedaż artykułów spożywtzych na 
poostawje kartek odbywać się będżie
1 o każdorazowem  uprzedniem zaw ia- 
■domienju ludności w miarę otrzymy­
wanych transportów cukru, mięsa, tłu­
szczów etc. Jedynie chleb sprzedawany 
będzie codziennie w ilości 1 kłg ma oso­
bę pierwszej katcgorji i pół kg na 
osobę 2 katcgorji.

Marszałek francuski Petain w Pradze.

Rycma przedstawia masz-. Petaina, k tóry  bierze obecnie udział w  jnanewi- 
rach armji czecnosłowackjej, w 1 d-odze na grób Nieznanego Żołnie,rza.

Niebssmyk starty
0 fcw?ct kosztów panrzfcbu

N ow ojorski , Nowy św ja t"  donosi z 
Detroit:

Józef Słominski, wniósł w tzora j skar 
gę o 200 doi., w ydane na jego pogrzeb, 
przeciwko przedsiębiorcy poigrzebowe- 
mu, Który go urzędow o pochował.

Słomjński powrócił do domu po 17 
pijesiącach nieobecności po to, ażeby 
sję dowiedzieć, że jest nieboszczykiem 
daw no pochowanym i że 200 doi. zo ­
stawione przez n ^ g o  na przechowaniu 
u1 gcs;DoaŁ'rza domu, wyaano na kwiaty
1 inne droone rekwizytu pogrzebow e 

Ocenia ą. w zupę ności sympatyczne
intencje, w jakjch pozynciono te wydat- 
kj, Słominski uznał je za całkowicie 
Apteczne i wniósł skargę o zwirot pie­
niędzy.

T u m ,  gdzie k i t a  winogron 
kosztuje ZS gr.

U nas —  6 złotych!
SO F JA . Po obfitych deszczach ja ­

kie \v  ostatnicii tygodn iach  naw ie ­
dziły B ułgarję , rozpoczęto -zbiór o l­
brzymich ilości oouców.' i jarzyn. Po 
'Wsiaeii/ i -w niniejszych p row inc jona l­
nych miastach płaci ,się za ow pee ' i j a ­
rzyny w pro s t  jśmiesznie niskie ceny. 
M elony kosz tu ją  11. fp-. 20 — 30 ^to- 
tinek (t. j. eca 2 grosze),  *1 kg. g ru  
pzek -1 — -'2 lwy, (6 — 12 g ro szy ) ,  1 
kg. w inogron  3 — 4 lwy (18 — 25 
g roszy),  a n ,p. 100 sztuk tw iazką)  
zielonej papryki rów nież  3 — 4  ( J w y .

Nieco droższe są  ow oce \vr 1 stolicy 
Bułgarji , gdzie  1 kg. melonów; ko­
sztuje 2 '1‘Wy, p ap ry k a  ■ -pomidory 
5 e -  0 lw ó w  za k ilogram.
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Ż y c i e  P o d k a r p a c i a .
W iadómości z Borysławia.

(Telei. od naszego korespondenta').

S z w in d la rz e -
BBS (K onior i F ichm an) o d 1 'pa­

ru  m iesięcy p ro w a d z ą  nagonkę  na 
bu d o w ę  dom ów  robotniczych.

W (walce z tern jpdżytecznem za­
mierzeniem, chw y tan o  się Wszelkich 
krę tac tw . G łosili ,  że !że chodzi ;im: ,o 
udz ia łow y ch arak te r  budow y. ; Był 
tol szwindel, za k tó ry m  kry ło  się w y ­
stąp ien ie  \v ogóle  ip rzec i w jak ie jko l­
wiek bu d o w ie .  C hyba, ze  akcja prze- 
proiwaazonaby była  przez samych 
B. B. (S.-owrów. j M e  o tem nie 
ma mowy, g ay ż  w  B orys ław iu , jał 
s tw ie rd za ją  czo łow i trakow cy , BBS 
zosta ła  po łożona na ob ie  łopatki.

Zaczęli {Więc myśleć o  tem, czy n ie  
da ło b y  się im w y k u ro w ać  za ten 
proc. o d  p łac  robotniczych. k tó ry  
ma iść h a  buuow ę . Rzucili za tem  te  
nieszczęsne Wdziały, nie chodzi już  
o  dom y ani o liczenie robo tn ikom  1 
proc. d'o p łac. 'Chcą za 'wszelką ^e- 
nę Ola siebie n a  cele p a r ty jn e  (użyć 
tdgo  g rosza  robotn iczego . W ty m ’ 
cclU {wymuszają po opisy  [na robotni-

Pfe, księże proboszczu
Pani F„ zam ieszkała  obecnie  w Bo­

rys ław iu 1, chcąc zapisać dziecko do 
szkoły, ud a ła  i^ ię  Ido ks iędza  k an o ­
nika Kotuli, proboszcza tu te jsz e j  pa- 
rafji, po (Wyciąg [metrykalny. K siądz 
proboszcz zażąuał  za w yciąg 2 jżł. 
Sum a niewielka, a le  i [tej m atka, 
n ie  m a jąc  pracy, nic posiadała ,  co 
w yjaśn iła  k s ięuzu  prosząc , Sb d a ro ­
w anie  te j  pp ła ty ,  tgayż jnaczrj dzie­
cko nie bęozie  'mogło pójść do £zho- 
ły.

Zacny  p roboszcz  od m ó w ił  {jednak 
prośb ie  matki, uodając  tw ardo , że 
jak  niema pien iędzy , to  dziecko nie 
mdsi chodzić do [Szkoły. N a  takie! 
aictum, kob iec ina  z p łaczem  wycią- 
gJa p o r tm o n e tk ę ,  podaiąc  księdżU o- 
statniegiO' z ło tego, !go{yż Więcej nie

T eren  s tan is ław ow sk i nie jes t  w o l­
ny lOuCrozhijaczy Izwiązków zawoob- 
wych. D o  rąk  naszego k o re sp o n d e n ­
ta  oosta ł  się p o t w ó r  w  'postaci pyr- 
ku ia rza  d ru kow anego ,  z a ty tu łow any

kaich, aby im (K oniorow i i Ficli- 
maiwtwi) '<] 'proc. oci płac przezna­
czyć.

M ów ią, że k la so w e  związki zaw o­
dow e p ob ie ra ły  ten  [1 proc przez 
rok — spraw  iedliwość każe, aby te ­
raz  BBS pieniądze  [pobierała. Szwin- 
dlarzc z a k u w a j ą  s ic  jeszcze spraw ie- 
o liw ością .

W iaao m em  'jest, że dom ów ; b u d o ­
wać nie chcą, a p ien iąuze  po trzebne 
im są  n a  [zapłacenie SchpeicheroWi 
o ługu  n o  i na  linne cele iuartyjhe. 
O to  Iprawużiwe oblicze w a lk i  BBS 
z b u a o w ą  D om ow  Robotniczych.

Ktwka Boryslawska
DO W M D O M O Ś C I M A G IST R A T U . K o lo  

d o m u  M a r k u s a  R o s n e r a  w  B o r y s ł a w i u ,  jes t  
s i a r y  n i e z a m i e s z k a ł y  b u d y n e k ,  d o  k tó r e g o  
s ą s i a d z i  w yrzuć ,a  ją jpigMIiftę (p sy ,  'ko ty  itp.).  
C z y ż b y  g m i n a  n i e  z n a l a z ł a  o d p o w i e d n i e j ­
szego  m i e j s c a  n a  j ś m ic ln i s k o  u l a  j s a d n n y .  .

K R A D Z I E Ż E .  W  n o c y  29 b\ m .  w ł a m a l i  
s i ę  n i e z n a n i  s p r t iw c y  d o  ik łaU u t e c h n i c z n e -  
go  L e o n a  E g a r d a ,  s k ą d  s k p a d h  4  sz l .  wocio-  
w s k a z ó w  d o  k o t ł ó w  g a r o w y c h  w a r l o ś e i  600  
zł. i i n n e  i n s l r u m e n t a .

T e j ż e  n o c y  s k r a d z i o n o  T r u c h t ,t o  wi z. 
p o d w ó r z a  d e s k i  j e s io n o w e .

miała. K siądz  jednak  n ie  w z ią ł  — 
tw ierdząc , że w y c iąg  ko sz tu je  2 zł. 
i inaczej g o  n ie  w y a a .  ’

Nie po ru sza l ib y śm y  osoby  ks .  p ro ­
boszcza, ale  fakt (poWyższy je s t  je d ­
nym z tys iąca  jak ie  m ają  zanotow a­
ne w lamięci, z okazji ś lubów , p o ­
grzebów  etc., tu te js i  p a ra f ja m e .  — 
N a w e t  [najbardziej z (nich pobożni 
tw ieruzą , że tak  chc iw ego  na „m a r­
ności z iem skie" ,  proboszcza , D ro h o ­
bycz jeszcze n ie  m iał.

S karg  [podobnych je s t  dużo, ale  
to  b a rd zo  dużo i bez naim nie jsze j 
złośliwości będziem y je  musieli nie­
stety, z (obow iązku' dz iennikarsk iego , 
wyw lekać  na św ia t ło  dzienne, a m o ­
że tym sposobem  w ykorzen im y chci­
wość k a p ła n a  — k tó ry  g ło s i  każdej 
n ie d z ie l i : „B ło g o s ław ien i  Ubodzy...".

A sam k s ią u z  proboszcz  tak  b rzyd ­
kie  p rzyk łady  podaje .

,,Do 'w szystkich (drukarzy w M alopol-  
sce", a p o a p isa n y  przez jakichś 
10 w yrzu tków  św ia ta  drukarsk iego , 
rezydujących w e  Lw ow ie, G d ań sk a  
1 4 . '

Celem ich je s t  W erbowanie  naiw- 
nycli d o  m ające j  p o w s tać  o rgan iza ­
cji: d rukarzy, nod p o k ry w k ą  apo li ty ­
czności

'■współpracy ź  'ka p ita łem ,  
a nie w alki !z Uini, g a z ie  fiie b y ło b y  
na celu w y w o ły w ać  s tre jku, rozrzu t­
nej go s jw aark i  i „,dy le tanck iego" 
za ła tw ienia  sp raw  o rgan izae ry jm eh .

K ażay zd row o  m yślący  'drukar- 
zorgan izow any  w naszej 'centrali w 
Warszaw ie, Zw. Z aw ód , i p o k re w ­
nych zaw odach w  P o lsce  lub „O g n i­
sk u "  Winien z miejsca przepędzić  tę  
ho ło tę .

M a n i ł e s t a c i o  t y o o w
Z p o w o d u  [krwawych w a lk  w  P a ­

lestynie  o a b y ła  się (dnia 30 b. ęn. 
m anifestacja  żyuów  w  S tanisław ow  ie, 
rozpoczęta  o  gooz. 10‘30 rano ża­
łobnym nabożeństw em  w bożnicy  r a ­
b ina  o tyn ińsk iego  przy ul. Kazimie­
rzowskiej.

P o  p rzem ów ien iu  w  bożnicy po- 
chóc ruszy ł  ulicami W  pochodzie 
w idnia ły  transparen ty  z rożnem i n a ­
pisami. W końcu  na {dziedzińcu żydow ­
sk iego  dom u  p rz e m ó w ił  p. W eis.

Podczas (manifestacji fe- 4 d e j  
do 1-szej w  p o łu d n ie  w szystk ie  skle­
py b y ły  zam knię te . (

Kranika Stanisławowska.
K l ł A D Ż I E Ż k  I  O S Z U S T W A .  Z a  wtśjjói-  

u d z i a t  w  k r a d z i e ż y  na> s z k ó d ;  F i l i p a  M a c ­
k i e w i c z a  p r z y t r z y m a n o  B o z a l j ę  C y h a n i u k  
z e  S t a n i s ł a w o w a .

Za  o s z u s t w o  p o p e ł n i o n e  p r z e z  n i e p r a ­
w n e  z b i e r a n i e  p o d a t k ó w ,  n i e  b ę d ą c  d o  U g o  
U p o w a ż n i o n y m ,  z o s t a ł  I p t z y t i w m a i i y  W l o -  
o / . im ie r z  H a n u l z i u k - j  r o ż n y  M a g is l ra tm  w 
S l b a h i s ł  iw o w ie .  S z k o d a  n i e u s t a lo n a .

. N a  szkodę ,  n i e z n a n e g o  n a r a z i e  w ł a ś c i ­
c i e l a  j a k o  [p o d e j rz a n y  o k r a d z i e ż  r o lk i  ( b l o ­
k u )  z b u d o w y ,  p r z y t r z y m a n y  z o s t a ł  S le ia n  
T o m v n  z e  S t a n i s ł a w o w a .

D O W  K O T  l )ZI  Ki l Z  K O Ł O N J I  W A ­
K A C Y J N E J .  D z i ś  .90. b n i . ,  p o w r ó c i ł a  d - u g a  
piarl ja  w i lo śc i  100 d z i e c  z  k o l e j o w e j  k o -  
j o n j i  w a k a c y jn e j  w  W o ro e h c ie ' .  plo 4 - ty g o -  
d n i o w y m  t a m  p o b y c ie .  D z ie c i a k i  są z a d o ­
w o lo n e ,  d o b r z e  w y g lą d a j ą ,  o k a z u j ą  s z c z e r ą  
w d z i ę c z n o ś ć  i n i c j a t o r o m  w y b u d o w  i m a  im  
ta k  m i ł e g o  i w y g o d n e g o  d o m u  w y p o c z y n ­
k o w e g o  w  g ó r a c h ,  k t ó r y m i  to  b y l i  i p r a c e w -  
n i c y  k o l e j o w i ,  p ł a c ą c  s ta le  m i e s i ę c z n y  n a  
l e n  ęe l  p o d a t e k  o d  s w y c h  z a r o b k ó w .

homuniKat.
W e  c z w a r t e k ,  d n i a  5. w r z e ś n i a ,  o  g o d z .  

6  w iecz .  w  sa l i  Z Z K  o d b ęd 'z ie  s i ę  z g r o m a ­
d z e n i e  t o k a rz y  k o le jo w y c h .

Obecność,.?  u i t e r e s o w a n y c h  k o n ie c z n a .
| Z a r z ą d .

B O L E  W Ż O Ł Ą D K U ,  ś c i s k a n i e  w d o t -  
k i i ,  o b s t r u k c j ę ,  gjnicie w k i s z k a c h ,  - g o n c z  
w  u s lach ,  z t e  I r a w ie n ie .  b ó l e  Igłowy, o b l o -  
ż o n \  ję z y k ,  b l a d ą  -cerę ł a l w o  u s u n ą ć ,  s to ­
s u j ą c  c z ę s lo  w o d ę  g o r z k ą  F r a n e i s z k u - J ó z e f a
i b i o r ą c  w i e c z o r e m  pirzeu u d a n i e m  s ię  na 
s p o c z y n e k  p 'e łn ą  s z k l a n k ę  t a k o w e j .  S p e ­
c ja l i śc i  c h o r ó b  n a r z ą d ó w  t r a w i e n i a  b a r d z o  
z a l e c a ją  w o d ę  E r a n e i s / i o i - J ó z e l a ,  j a k o  j e d e n  
z n a j s k u te c z n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  d o m o w  h .  
Ż ą d a ć  w  u.ptCKach i d r ó g

— O---

W adomości z Drohobycza.
(Telef. od naszego korespondent®}.

W iadomości ze Stanisławowa.
( T e le t .  o d  n a s z  k o r e s p o n d e n t a ) .

RozKiacze Związków Zawodowych p rzy robocto.
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Z a p t o e  z & g in ip B  t e e l p  i  d o la r a m i?  I ^ c  2 „ D z ie n n ik a
U > adeusz Czerny, zam. przy ul. 

}.,*?. 11, z jawił s :ę wczoraj \v jpjb-,
-i p  z pow'00 'u zagadkow ego  zag i­
nięcia niejakiej N. Grab,ówśh jej. O- 
■ gnaj afwi! ;u donoszącego  jego 

znajom y N. Kozik, zam. p rzy  iflicy 
G o U o a  1 3 1 jprosił | 0 , b y ,po -
sreo,uczył iprzy kup n ie  kam m nicy  dla 

maoo-wskiej, k tó ra  p rzy jed m ła  2 
»nov. riicji z gotowkią '(>.500 ool arów  

jm ^ ia  zamiar jnabjć  kamienicę.
,,W - i p o l i m n i  s i ł a m i ' 1 n a b y to ,  d la  n i e j  
K a m 1 n u c ę  p r z y  u l .  L e ś n e j  1. 1 4 , 
:as " 1 u b - ś roóę m iał b y ć  p o d p i s a n y

k o n trak t  u  .notarjusza.
Tam  jeonak G rab o w sk a  ine  jaw i­

ła  się i nie zdołano ją  n igdzie  jcjtt- 
szukać. i

D onoszący Wyraził p rzypuszczenie , 
iż nic jes t  wykluczjonc, że G ra b o w ­
sk a  zosta ła  w ciągn ię ta  w  zaśadzkę, 
o b rab o w an ą  a  nas tępn ie  po zb aw io ­
ną bycia. i

Z ag ad k o w ą  tą  sp ra w ą  za in te reso ­
w ała  się 'pldlfcja. W s tę p n e  aochodze- 
liia p o zo s ta ły  jednak  bez W yniktr.—. 
G rab o w sk a  wraz  z oolarąm i p rzepa­
d ła  jak kam ień  jw wodzie . i

Uniwersytet ś most udekorowane
prze?, komunistów.

L w ow scy kom uniści -robią co m oną, 
i zw  ucic Hf, sjebie hwiagę. Z oka* ‘i

r  ń l 1SZwj0 c*n*a  ndodZieży komunisly’- 
J ,s komunista wywiesił wczo- 

n< 'Cy na Dniwiersjtecje iranspa-

B.onjc umieszczono na jtno-

Sy 4 l'S rhasiaąkieW’natL ^
N a j w i ę c e j  ^ n t

hasła |

obie wywieszki” policj8’ 'sd!i'

Wczoraj.wiccz.ór u wylotu ul. Słone­
cznej a Szpitalnej zebrała się grupa 
młodzieży komunistycznej. Po kilku o-  
krzykach pod adresem |przaciwhików( 
politycznych demonstranci przeszli ul. 
Słoneczną, kjerując się na -pi. Solskich. 
Tam Zetknęli się z posterunkowym Bor- 
su:I iem, który- p rzy  pomocy kolegi 
rozprószył demonstrantów, dWóch z 
nici. przytrzymał i odstawił do are­
sztu.

P I i Ip Sf i H sa h ?  P G f a n l& I y
o 1 grosz.

Tymczasowy Zarząd miasta ustalił
Ohn, • Cen.y nl^ ' * pieczi ju a  z mocą
i f.'i '' Ol, dnja  1 września br.
i. .* ^9 mąki pszennej 65 proc en-

w I l.A jinłynie 7 2  (yj-., u liu rtow niką  7,3 
S ’ w sprzedaży detajlicznej 80 g,r. 1 
v i- mąka żytniej 70-pr-oc w nłynie lub 
u hurtownika 42 gr„  1 kg chleba z  
rnąki ciemnej żytniej, w 1 piekarni 35 
9 r-> w  sklep je lub na  .straganie 35 
S |r-, 1 wg. chleba, z mąki -żytniej 70-piro,c. 

Piekarni 45 gr., w  sklepie lub na 
'anje 47 groszy. Ceny, bułek bez

reniany' V ' rni żądania  lub pobierania 
wyższych od wyże] podanych ule-

lub n r  aresztu do 6-ciu tygodni 
m p  a r c u w n i e  d 0  3 . 0 u 0  ^

■ ^yp o ra cń u n e K
. \ ^  P0|rocy rewolweru.

b v c - l  ] ^ ' ^ a i o w c a c h  k o ło  D roho- 
. i y „  n o JS2y ? a r o b ^  W r  Cl-ro-

3 ^  Uo o b e c n y c n ^ n  S o -

paoły 11 u- ' e s t ,ask ie 'go zbrodniarza 
wc oraz l t  r yVna 1 Lwą  G rc lako-
1 K-żko r o r u n ic n " t0ni^  T ™ ’
wszystkich naboi j " j s t r / d a n u ,
u k r w j  -si,. § S  ®  Vl> >

p-owodf-n, f  • 'a ^ sz to w an icm .
e h u in k i o s o D i i  c . m a s a ł * ? .  hy*Y P ° r a -

Lot Zeppelina.
ST1MIER, 1. września, (tel. wł.). P i­

lot statku Zeppelin de Schillen wy­
raża swoie najwyższe zadowolenie z 

-precyzyjnego funkcjonowania chronome­
tru Longines n a  statku dowietrznym 
podczas lotu Zeppelina dookoła świata.

L w o w s k i e g o * .
Konflikt p. Nadolskjego ze Związ­

kiem p-racownjków gminnych daje po­
nowny asumpt ,,Dziennikowi lwow­
skiemu" do p-opisów, ulepiających żad­
nego zw iązku z om aw ianą sprawą.

Sanatorzy cłicą konieczme z tego 
wybitnie zawodowego konfliktu zrobić 
aferę polityczną. Ponjeważ nie udaje 
im się wciągnąć do wjaiłd P. JP- S., 
to spraumdzają 'kupionych bebesiaków1. 
Gdy tow. Hofman nie dhoe Jprzy tak 
ozdobionym siole siadać, do narad', stąd 
siraszna obraza. Ale zorganizowany ro­
botnik ma swój honor, nie tylko nie 
daje się kupić i zdeprawować, ale się 
boi pow alać r-^ce.

Możecie kupow ać różne szumowiny, 
dość ich jest we Lwowje i .w całej 
Polsce, ale od1 tego człowiek uczciwy 
odwraca się ze wstrętem.

Rozumiemy waszą  wściekłość, że pra 
cownjk gminny stoi murem w P P. Ś. 
Uc/.ciwy polityk cieszyłby s'ę, że przy­
najmniej w  k!as;e robotniczej są lu.rzie 
z charakterem, gdy inni się p łaszczą 
i podlą. Cała czwarta brygada to-for,- 
ryncja spędzona do pełnego żłobu. H j j

Tylko zGep-rawowan-a na gadzino­
wym ż o d z ie  indywiduam n,e jest zdol­
ne  cenić charakterów, tylko ta-cyi Wal­
kę polityczną ocenjać potrafią pod k ą ­
tem wjdzenia- posad w 1 Kasie chorych. 
Kanalie wprowadzacie do tych insty­
tucji i tam siejecie korupcję, oto w a ­
sz, a , sanacyjna" robota.

Przeciwko temu zdeprawowaniu b u ­
dzi się w Pc'sce -protest i oburzenie i 
to jest jaśniejszy pumet w naszym ży­
ciu publicznym. , .Nadejdzie jednak dzień 
zapłaty, sędziami w ów czas będziem 
my..."

M l%  smutne i t j^ jt ie  jest ś!;eziotek „
(ilj —  Zafunduj kolację — zagad­

nęła  wczoraj o północy jakaś ślicznotka 
przechodzącego ułic-i Kleparowską Mi- 
cna’a N., przyczem jak ćma do lampy 
przylgnęła do przechodnia.

—  Masz ty czem odpłacić się — 
pommyśiał za-gadnjęU patrząc na  zg ra ­
bne nóżki i ..niczego" twarzyczkę ćmy- 
noctiej.

,,Smuto jest żyć samemu na świe- 
cie", mówi Mojżesz w ,Genczje“. I 
nasz bohater, będąc kawalerem uczuł 
tęsknotę za  towarzystwem. Postanowił 
przeto nasycić g łodną niewiastę, —  a 
potem zaprosić ją  do su  ych pzterech 
,,pustych" ścian.

Ślicznotkę nie trzeba było prosić do 
jedzenia. Różne smakołyki kuchni re­
stauratora Tewla przy ul. Janowskiej 
14 ginęły- w żołądku wygłodzonej ko­
biety-.

Smutny zawód spoikał jednak M i­
chasia P o  kolacji bowiem ślicznotka 
niepostrzeżenie zbiegła, zabierając k a ­

pelusz i laskę, wartości 23 zł. jn-rzygo- 
dnógo Iowdasa.

W  ponurem nastroju udał się nie­
borak do domu, czyniąc piocne p o s t a ­
nowienie nie litowhć się w przyszłości 
nad ślicznotkami.

W  mieście grasuje spora liczba reje­
strowanych i krytych prostytutek. —- 
W skutek ,,hipecprodukcji" .przeżywają 
one często „martwe sezony", oraz k-y- 
zysyi (głodowe.

Wczoraj wjeczór trzy takje osóbki: 
Helena Hermanowicz, Atatylda Paluszek 
; Marja B aronów na -~azem „grasowały" 
w ul. Gródeckiej i Kasztelańskiej, na- 
gabu.ąc przechodzących męzęzyzn, by 
coś niecoś zarobić.

„Ulitował" się nad niemi posterun­
kowy, który przytrzymał je i oastawil 
do aresztu pod zarzutem taniowąnia 
komunikacji.

Ciężkie, smutne i brzydkie jęst żucie 
ślicznotek!
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YV ycLeĉ iliŁt- JiiotoeyJiliwto w

w1 Alpy, w której bierze udział 165 osób. Wycieczkowtoy zamierzają w 
przeciągu 6 gotfz. pwżejechać Alpy niemieckie, austriackie, szwajcarskie, 
wloskjc i francuskie/ Rzecz zrozumiała, że wycieczka ta po njćwiygodnym 
terenie, o liczon; na tak krótki czas:, jest raczej śmiałym wyczynom spor­

towym niż .przyjemnością.

H 3 T i ; , s s  S i w ' l i a t l Ł u?
Przed !kj:ku' dniami donosiły dzienni­

ki Iw o A s k ie ^ o  tragicznym wypad!:ti, 
jaki się zdarzył na wzgórzach koło 
ŻnicsLniai—  w s ;. Trzech rna.ych ch ło p j  
ców bawiących się ko 'o  miejsca, gdzie 
kopie się piaisek, zos aio przj.s ,ipanjć.i, 
wskutek czego jeden z nich poniósł 
śmierć. Oczywiście u  ;;:.;u.ki tragiczne 
zdarzają się często W życiu codz|,en- 
r.eii, i f i j tś iz ś  często zdarza się .o ćijżię- 
4 i tragicznemu zbiegowi okoliczności.

jednak przyczyny powyższego tra ­
gicznego wydarzienia, nic sągżwyczaj- 
nym zbiegi, m .okoliczności. Tu ponosi 
winę gm ina  Zniesienie. Miejsce gdzie

się kopje piasek, leży na  gruncie gmin­
nym, co zosiaio zbadane, przez repre­
zentanta Zw, „Praca" tow. Dykiego. 
Znaj mje się ona na terenie, który służy 
za  miejsce sp ac .ró w  szerokiej publicz­
ności i zabaw  cha wielu dzieci. Miej­
sce, w ktorem się pjąsek i.opie piie 
jest oparkanione, ani odpowiednio za ­
bezpieczone —  każdy wjęe człowiek, 
ze wzgięau na luźny teren piaszczystą 
narażony jest na zasypania.

Uważamy za rzecz konieczną, ao j  
kompetentne czynniki zainteresowały &;ę 
się bliżej tą sprawą.

•—-O—r

Nowy kontyngent emerytów.
EJfeżał s :ę ro w y  , Dziennik P crso ra l- 

iiy“, w którym M inis’:e.rs'w'o spraw  wej 
SAOwych ogh.sza nazwiska oficerów, 
przenj siomcłi iw, inne młe.s:a s u ż b o -  
w«, pozbawionych przjy1 izja.u, urlopo­
wanych, zw oinionudi itd.

Otóż ten ostatni numer „Dziennika 
Persona nego" zawRira 627 nazwis.e o- 
l .cerów, którzy oduani zos.ali ,.uo uy- 
s r oz: ej, ‘ z pozbawieniem eo> chczaso- 
wych stanowisk służbowych. jest to 
niejako przymusowy urlop, ato y j-st 
wstępem do emerytury. W śród  owych 
627 nazwisk jest 431 ofiecrów linjo-

wycu, 158 oricerówi adriiitiisir..cyjiiych 
(gospodarczych i kancelaryjnych) i 31 
olieerów. służb (jritendantury i uzb-o- 
jenia). Są  lo przeważnie oficerowie 
niższych stopni, ja!k kapitanowie i po­
rucznicy.

Ponadto tenże numer „Dziennika Per 
sonainego" zawjera 218 nazwłsic ofi­
cerów, ialórzy ppzenjesieni zostali zu­
pełnie w stan spoczynku, czy ii na eme 
ryturę. W śród tycii no wy cli c neryt.ów 
przew ażają  majorowiie, kapitanowie i 
porucznicy., Między in n y  mi pos.anycn zo 
stało na emeryturę 47 oficqróv. ad­

ministracji (z działu gospodarczego i 
kance.arijjnego).

Przybywa więc p a fs tw u  nowa po­
kaźna porcja przymusowych eme-ytów' 
do utrzymania, bo 218.

Nie znamy w j.ku  nowych emeryLów. 
N;e muszą być jednak starzjy, skoro 
przew ażają  wśród' nich oficarowie niż­
szych stopni, a nie brak i .poruczni­
ków. ’ .

Wydatki nasze na wojsko są bardzo^ 
znaczne, !bo ipcciiianiaią około trzecią 
część naszego budżetu państwowego. 
Wiemy, że muszą b ,ć znaczne, bo ina-  
myisilnych i ńłezoyt pewmgcli sąsiadów 1. 
Tem bardziej jrdnak Daczyć należy, i y 
codaikow o nie obciążać społeczeństwa 
przez zbyt forsowne „odmładza­
nie fjmtjj" i przysparzanie mu młodych 
i rzy Tiusowycii em /ry tow  na utrzymani,'.

W  tegorocznym budżecie wojskowym 
w stawione są  znaczne sumy na obsadzę 
nie kancelaryjnych s a o w i k  w  wojs1 l 
cywi.ami. Czyż nie lepiej byłoby obsa­
dzić te stanowiska tyrni, któiych Wy­
syła się na emąr.jturę? Njs siadywałoby 
s;ę ludzi w sile W: ku na  bezczynność i 
źac-sziczędziiOuy się na w, jdatkach

(

Z  tycia  kolejarzy.
P osiedzen ie Zarządu Gl. Zaw.

Zw. M aszynistów .
Dnia 26. i 27. sierpnia odbyło się 

plenarne pesieozenie Zarządu  Ołów. ego 
ZaworioWegj Zw iązku Maszyn s ów  Ko 
lejowych w- Polsce.

W  posiedzeniu uczestniczyli wsz scy 
członkowie ł rezydjum Związku z pre­
zesem Z w iązku  tOvV. Boraows .im na 
czele oraz wszyscy członkowie Zarzą- 
uU Głównego z poszczególnych Okrę­
gów tudzież cziomeowin Głównej Ko­
mis i R ew izyjne.

Na pOuSlawie referatu Ppezydjum Z a ­
rząd Główny zajął sję szczegółowo 
zbadaniem treści wydanych niedawno 
Rozporządzeń Rady Monstrów o sio- 
sunk i służbowym prccownihów P.K.P. 
oraz o praw ach eme-ytałn^ch etatowych 
kolejarzy i uchwalił w 1 tej sprawie 
obszerną rezolucję.

Ponadto zajął się Zjazd uporządko­
waniem posłuje ów' uchwalonych przez 
X-ty Walny Zjaza Delegatów ‘w P ozna­
niu celem umożliwienia jaknajszyoszego 
wystąpienia na rzecz tyich postulatów 
u właściwych władz kolejowych. —  
Wreszcie Zjazd wysłuchał sp raw ozda­
nia  z działalności Prezydjurr. za czaą 
oa ostatniego posiedzenia Zarządu Gł. 
tudziez uchwalił szereg w niosków o 
charakterze w'ewnęt,-zno - o rganiza­
cyjnym, w/śród których wymienić należy 
postanowienie rozpcczęc.a budowy do­
mu z wiązko wtgpś na  potrzeby Okręgu 
i Koła miejscowego w 1 Krakowie na 
posiadanym przez  Związek placu przy 
zbiegu ul. Pęazjchów i HełclóKG. —  
Obrady zakończono wieczorem dnia 
27. o . m.

— o —
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Z  fryzjera -- miljonerem.
I I \Ł (  IGRÓD. W - tych dniach p ra ­

sę całego  św iata  ob jcg ła  in teresująca 
w latlomość, 'że w  E ondynic  zmarł w y­
nalazca m aszynki deo  strzyżenia  w ło- 
sow;, M ikołaj Bizumicz, jpozostawiajac 
ogrom ny m ają tek  Oczywiście, r że 
w laim m ość 'ta , pdezw ała  s ię  szcrokiem 
echem !przede\vis.zystkiem w  ‘ju g o s ła  
u j i .  'gdzie żyli pow inow aci zm arłego: 
-aw rżało, jak w (Yrowisku.

Nfjtycnezas 30 kandydatom  lliuało 
się uoow punić  sw e  p r a w a  db m a­
ją tku  zm arłego Bizumicza ale zg ła ­
szają się jn n j (powinowaci, których 
liczba u ros ła  już d o  150.

N a jw azniejszą kw cstją  pozosta jącą  
do rozw iązania  jes t :  (czy w ładze  .an- 
f..iciskie izezwplą na 'wywiezienie z 
j w.niy Anglji tak  ć\ ielkiegx> mienia.

Zy"ie l-.zumicza (przedstawiła się 
jjjc antastyczna powieść. Pew nego  
■iykneg'0 poranka m łodem u podów,- 

CZav, ” liKofa jk ° \v,i. Sprzykrzy ło  się 
b k s .  o jcow sk ie  wieprze, uch k i  więc
•n I r 11'1*’’ ? Szukał zajęcia. Przy-
/ r ic o r  - d lz jdz ił ,  że m a ły  świn iopas
si  ' a, —lKZn‘em u  Ir c \, .lego małom ia-

U,ed ' ) go lib rody . Po  'upływie
d r  ' 1̂ ClU a^’ n.yi ju ż  p ie rw szo rzę ­
dnym fryzjerem.

zczyśliwym tra fem  w p a d ł  iia myśl 
' , , U(jWIania m aszynki, przy pomo- 
y k tórej m ożnaby  d o g o d n ie j  i inre- 

dze, s trzydz (włosy. J P
I ostał się do  Londynu, gdzie  zna- 

azi p o  u ieur.jego finansis tę , go t» -  
w.ego d °  (udzielenia mu pomocy. W  
kilku Tygodni później wynalazek prze- 
zedł do  h is to r j i  fryz je r tw a . O paten-  

-w szy  g 0 wc (wszystkich k: ajach 
v' ‘Ma, Rizumicz zastrzeg ł sob ie  w y­

łączne (prawio w yrobu . 1 tak, m aszy n ­
ki do strzyżenia włosów- by ły  w y ra ­
biane \v- nieskończonych Ilościach a

Pilarz, sprzBDany za 1Z.C00
-atn.c m is trzow ska  D rużyna 

• * dj • > H uugaria ,  p ragnąc  \vzmoc- 
bn ]L'Si!C2e s"-ój (zespół, naby ła  pd  
duuapcsztensk iego  kłuł u „33 E. C .11

k-l?,ha K °  igracza hieskę.
w r n n r ó ,  Ł,-C ' " ’ L’ę<,!lc W s i » » W *

kac T ieSL 1 2 2 ’ koniecznie pozys-
oostępnego  barvv f  za ż%ch>‘
czyli j k ^ 0 . ^ O K ^ c i  8000 pengd, 
Tieska  z a ś  ^8 źłotych. G racz 
transakcii l, T;°zw c len ie  dokonania  
bie otrz . na  oso-
kości p.Oł0 u ^nagrodzen ie  w  wyso- 
okolo  6.000 ' zł jUlly o d s tę p n e g o  t.  j.

akt Ipowyżc?,- - 
m im o uążęii dn w yrazme, że
l in k ó w  w m u ^ “o rm o w an ia  s to-
s z trzy  się V o ^ T eT 10’ protL'SJonal -n‘ 
niekiedy dr ,,“ V  d.m2j<T  P''Ow.1dźąc 

• n icsłyclianyjh  hadużj-ć

olbrzymie dochody  n f j n ę ł y  ,'db kie­
szen i’ M ikołaja . W  O k a  lat późnii j 
Bizumiez był tuż bogacz-em i g łov  - 
nym akcjonarjuszcm  wielu akcyjnych 
tow arzystw . 1 I

O  jego, dalszem życiu fw;_ Auglji;  
brak  ściślejszych (wda nom ości. W r. 
1916 (przyszła z iAnglji w iadomość, 
że M ikołaj Biztiimicz (zmarł.

D opiero  p o  (wojuje w ładze  angie l­
skie w znow iły  poszukiw ania  za spad!- 
kobiepc.ą, i w reszcie  za pośrednictw em  
p o se ls tw a  jugosłow iańsk iego , przy-'

szły p ierw sze  odpow iedzi. M ają tek  
Bizumicza (wynosi 22 m iliony  funtów  
szterlingóiy, t. j. o k o ło  6 ptiljardóv 
160 miljonów, dinarów-. O grom ny  ten 
kapita ł zueponow,any w 'jednym z lo n ­
dyńskich banków, czeka pa -podział 
p d m ięazy  praw ych  spadkobierców .

In te resu jący  ’ W danym w ypadku 
jes t  fakt, że o lb rzym ia  fortuna  Bizu- 
miCjza, n ie  m o g łaby  być Wypłaconą 
w; dinarach, naw et g d y b y  sobie tego  
w yraźnie  życzyli spadkobiercy^ gdyż  
w Palej Ju g o s ław ji  (znajduje .się. efzb 
siaj (w o b ieg u  (zaledwie 5 ndljardów ” 
200  inti jonów d in a ró w .

Obraz drużyn i] ppka-skiej „Wisła" —• w Pałacu W ychowania Fizycznego na
P. W . K.

Rozmaitości ze śtfij
WYKOPAŁ)SKA Z  PRZED 26J0  LAT.

Ekspedycja naukowa uniwersc i testu t 
chicagowskiego, badająca terenu naa 
Tu.gr sem, w pobliżu mie;&cowp,'c Khor 
s^oad, dokonała donics-Cgo txl'krycia 
archeolągicznego, oakofpując ruiny pa­
łaców/ uwiódi wiadców assyryjskich, Sar 
gona  II, i Seimalieryka. W spania  e uif- 
dowle, któn.ch szcząlki obecnie odko- 
pąnogpochouizą z VII i VI wieku przed 
Chrystusem, czyli z przed 2600 lat. 
Najcenniejszą wśród tych wijkopalisK 
jest bibljoteką:; z owych czasóW. w p o ­
stać; kilkuset cegieł, pokrytych pismem 
Klinowem, zawierające historję Assyr.ji 
oa lV ; do VI wjeku przed Chrystusem.

k r a j  ż y w y c h  s z k i e l e t ó w .
Kraj żywych szkieletów, gdzie lu­

dzie, jeśli nie umrą z głodu, to p a ­
dają ofiarą chorób lub dzikich zwie­
rząt, jest opisany przez komendanta 
E. p. Thompsona, który po 6-lemim 
pobycie w  Afryce, wrócił do S tanów  
Zjednoczonych.

Kraj ten znajduje się w Belgijskiem 
Kongo i nazywa się Ruanda. Padają 
tam cjągle deszcze, (wskutek czego 
mieszkańcy nje mają co jeść. Od 3 lat 
panuje tam głód i rząd belgijsKi wy- 
sMł kom;sję do zoadania sytuacji.

Trochę z a  późno > — mówi 
Thompson.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DW ÓCH 
BLlŻNiAKÓW.

W  Fischcrhndo w Niemcz-ocii wy­
darzył się tragiczny/ wypadek, któ c- 
go oiiarą mdlo dwóch braci bliźniąt, 
12-le;nicii chłopców, bawiących ii sw e- 
ic h(ki\wiiycli na  wakacjach

Jźjie.i z d d o p co w 1 z figlów’ zapragnął 
na slupie telegraficznym zatknąć g ło ­
w ę sarny i mjmo ostrzeżeń sta-szych 
wmr&pał się na slup. Niestety dotknął 
p rzew óóów 1 elektrycznych a pi ąd spo­
w odow ał ualychtniasiową jego śmierć. 
M artwe rja lo  zawisło na siąpię.

Brat, widząc zniericnomiznie tow a­
rzysza, rziicjł ,się ku slupowi, le:z za ­
ledwie się go dotknął, pad ł  (rażony 
prądem. Slup Pyl bowiem z zelaza.

D op p ro  po wyłączeniu prądU można 
ty ło  zająć zwłoki nieszczęśliwych chłop 
rów.

(Za 1ę rubrykę Redakcja nic oopowiada).

B. Sckun łar ju sz  Państwowego szpitala 
powszechnego

powrócił i ordynuje od 3 —5 poDołudniu 
w  chor bach u s z u ,  n o s a  i g a r d f a
ul. Kochanowskiego 26, telefon 5 0 -31 .
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
N i e d z i e l a , ’1 o |godz. 7:60 w icez .  . . F a u s t ' 1. 
P o n i e d z i a ł e k 1, o  w lecz .  „ T ó i jo a '1
W lo r  A ,  o  g o d z .  7 .90  wiooz.  „ P a j a c e ' 1 i 

w y s t ą p  l a n e y z i n  D a m  D a r l i n g .

REPERTUAR TEATRU M A ŁEG O :
N ie d z i e l a ,  o Igodz. 7 .30  w ie c / .  „ P i g m a -  

I jou  1 z  A. W ę g i e r k ą .
P o n i e d z i a ł e k ,  o  jgodiz. 7 .3 0  „ P i g n i a i j o n " .

7. 'lęki V T R t l  W E L M E 6 0 .  D z i ś  w  n i e ­
d z ie lę ,  1 w r z e ś n i a  d a j e  T e a t r  Y i d k i  o p e r ę  
G o u n o d a  „ F a u s t "  z g o ś c i n n y m  w ys tę p tem  
G u s ta w a  Ć h o r j a n a  i W ł o d z i m i e r z -  Kajez- 
m a r a .  R e s z tę  o b s a d y  . s ta n o w ią  jijpi f l i n g l e -  
r ó w n a ,  P o ip o w ic z ó w n a ,  AAblkoszewska ,  P h u j
ski i jB j K  1

W. p o n i e d z i a ł e k ,  2. h m .  „ T o s o a  z  g o ­
ś c i n n y m  ‘w y s t ę p e m  L a u r y  1\ o e h a ń s k  i e j, jpiri- 
m a d o n n y  cfliery w  B a r c e l o n i e  i M ic h a ł a  
f lo ły ń s k ie j i t ) .

W e w lo r o k  jfc'sztcze j e d e n  w ystęp)  D a n i  
D a r l in g ,  ł ą c z n i e  z Ą per . .  L eo n C fiv a lk i  . .P a -  
j jjflc" z G u s t a w e m  . C h o r j i m e m  w  (piąrlji . ty tu ­
ł o w e  i.

T j l .A T f l  MAI,A d a j e  d z i ś  i w  d n i e i . n a ­
s tępn ie  k o m e d j ę  Slia\V.‘ti „ P y g n i a l  jo n "  w  
w s k o n a n i u  I r e n y  Ł a d o s i ó \ v n v  i Al. AVę- 
[Hfciiki w  ro l a c h  c z o ł o w y d i .

W P I S Y
da Państwowej Szkoły Przemysłowej 
we Lwowie (ul Snopkowska L. 47)
1) D o  ś r e d n i c h  s z k ó ł  t e c h n i c z n y c h ,  a 

m i a n o w i c i e :  n a  W y d z i a ł  E l c k l r o - i n e c h a n i -  
c z n y ,  W y d z i a ł  D r o g o w y  i w o d n y  i Wy.i-. 
o z ia i  S z tu k i  Z d o b n ic z e j  ( t a k ż e  d la  k o b ie t ) . '

2 j  D o  S a l i  (pu b l ic zn e j  r y s -u n k ó w  i l m -  
la r ś iw ń ,  —  o d b ę d ą  s i ę  o d  4— 7. w r z e ś n i a ,  
w  Igodz. od  !) - J 2 - te j .

<i) N a  1 0 - e i o ’ m i e s i ę c z n y  „ W i e c z o r n y  
O g ó i n y  K u r s  J ład jo te le ig ra f j i  • R a d . jo le le -  
lo r i j i "  ó d 1 I - 7  w r z e ś n i a  w  g o d z .  ocf 17— 18.

!! V NITY Z E  P I I Z  K I M K I . I  \ O A V w  I O -  
RA.SKI I i K Z r s Z M ' .  —  i n d y w i d u a l n i e  d f t 1 
. s to s o w an e  —  w y r a b i a  jplod g w a r a n c j ą  z n a n y  
( p o w sz e c h n ie  . .Ż ak ł .n l  d l a  w y r o l m  ipwlent. 
sp.c . b a n d a ż y *  Al. F r e i l i c l i a — L w ó w , ,Gro-- 
d ę e k a  35, lei. 7 1 — 11. [

D . I A B U K *  D i i (  K A R S K I .  W c  w c z o ­
ra j s z e  m  n u m e r z e  .D z i e n n i k a  L h d o w o jg b "  
z d a r z y ł  &Łę „ d ja b l ik  d r u k a r s k i  w  a r ty k u le?  
Ipl. .. . .F ro w o k O w fu i i tk . l i ł r a c o u  n ik ó w  g m i n ­
n y c h " .  W y d r u k o w i m b  l a m :  „AATzoraj  witĄ 
o z ó r  o d b y ł a  s ię  w  r a l u . z n  k o n l e r d h e j a  fijr ■ - 
s o w a ,  na  k t ó r e j  Jil k o m .  N a d o l s k i  w y ł u s z -  
<zy i  ' l iuam ly . . .  O tó ż  w s k u te k  ipo tny fk i  z a ­
m ia s t  fiłrfAyji i| -owady. w y d r u k o w a n o  s ło w o  
,J|!Jra\vdy“ . Czylelniciy., d o m y ś l i l i  s i ę  znfplewiu-. 
z e  n i e  c h o d z i ł o  In o j f ł r ! n v d \ ,  a l e  o p o w o ­
d y ,  i to Ip.owodA ipt N a d b l s k i e g o y  •

C Z Y N S Z E  w i n i e s i ą o u  w r z e ś n i u  n i e  u -  
Idgły z m ia n ie .

Ż \jV! K N  IK P I  K P I . A T T  A Y Y L TA A Y O W I'-  
<30 T A K G O W  W j S C J l O D N K  II. O d  p ó n i o -  
dzi  iKkii chi. 2. w r z e ś n i a  r. b. z  p o w o d u ,  
z w ó z k i  e k s p o n a t ó w ,  b ę d z ie  1’lac  W y s t a ­
w o w y  z a m k n i ę i y  d l a  p u b l i c z n o ś c i .  iWstijj;i i i  i 
pilne d o  g o d z .  7 - m e j  w ieez ,  d o z w o l o n y  b ę ­
dzie. ty lk o  za  i| r z e p m s lk a m i  k t ó r e  W ydaje  
/ . a r z ą d  T a r g ó w  W s c h o d n i c h .  P o  godz .  1 
wie.cz. będzie,  d o s t ę p  o t w a r t y  ty lk o  d o  r e -  
s la a ra ic y i  z n a  j z u h i j ą c y h  s ię  n a  P l a c u  W  f -  
s l a w y  T a r g ó w  A Y scLodnieh .  P o z a  tern w s z e l ­
k i  i ich ip iub lic /nośo i  n a  PI. T a r g ó w  W s c h .  
I iędzic  z u m k n ię iy .

G H ł O p t e c  o n  i i ; ą  n i k o k t h o ż n  k .i
JA Z D A .  W c z o r a j  ifMJpohidniu' w  ul.  Ż ó ł ­
k i e w s k i e j  z o s ta ł  p o t r ą c o n y  a u t e m  nr .  8158

S t a n i s ł a w  M a d e j ,  l i c z ą c y  9 la t .  S p r a w c a  
p o t r ą c e n i a ,  k i e r o w c a ,  W ł a d .  W a n k i c ,  o d ­
w ió z ł  o f i a r ę  ; ' s w a  d o  ;szpiitala.

Z A B Ł Ą K A N Y  ' C H Ł O P I E C .  T o m a s z  B i -  
l ic z a k  ip r z y i r z y m a i  w  ul . K o ł ł ą t a j a  b ł ą k a ­
j ą c e g o  s ię  ch lop ica ,  n i e z n a n e g o  hazwisfkai, 
iiiczącelgo 3 la t  ży c ia .  Z a b ł ą k a n y m  z a o p i e ­
k o w a ł  .się m i e j s k i  k o m < sa r ja t .

INK V: i : \ C I  N A SZY C Jr CZASOWA W i ­
k t o r  S o l o m i r  w ła ś c ic ie l  . sk ła d u  d r z e w a ,  z ą m  
'v B o g d a n ó w c e ,  d o n i ó s ł  p o l i c j i ,  ż e  i n k a s e n t  
wic, . s ip rzen iew ie rzy l  m u  225  zł. - u l o t n i ł  
jego  lU e n k e s  N o r b e p s t ,  z a m .  w  Z a m a r s t y n o -  
Się.

T.uigenjujsz K a s p e r e c ,  w łaściwie!  f a b ry k i  
m a k a r o n u  l|b-z y  ul. M a r e i n a  20, d o n i ó s ł  pfo- 
liwj', ż e  i n k a s e n t  jeg o  P i o t r  J a n k o w ć k i ,  
d n i a  20. b. m .  w y d a l i ł  s i ę  b e z  o b l i c z e n i a ,  
z a b i e r a j ą c  ze  s o b ą  r a c h u n k i .

taiba z woj Tarnopolskiego.
H Z l E C I O i l O J C Z Y N f .  N a ś c i a  J J u r u b a k o -  

w a.  ż o n a  W a s y l a  z r w ą n k o w a ,  p o v  B o r -  
szezó‘w j  i chttpi iściła ;śię z b r o d n i  d z i e c io b ó j ­
s tw a  n a  - s w e n  d z i e c k u  n i e ś l u b n e n i  p r z e  
p o r o d z i e .  P o  . d o k o n a n iu  d z i e c i o b ó j s tw a  z a -  
ko.p-ała z w ł o k i  n a  s w o i m  o g ro d z ie .  B i i r tn k ik  
z o s ta ła  a r e s z to w a n a .

F T D N Ą Ł  AV K Ą L T E I T  P i o t r  B e ń ,  lal 
lS ,  s ł u ż ą c y  k s . g r .  k a t .  M i k o ł a j a  W i n n i c d o c -  
g|o w  fdłuboc-zku,  utopii} s i ę  ’\v  c z a s i e  k ą -  
if ie li  p o d  t. z w  „ B i a ł ą  g l i n ą " .  T ik  w y ­
k a z , i ły  p r z e jp i ro w tu l /o n e  d ó c h o . f z c iu a ,  w in ę  
w  ly m  wy:jxid'ku p o n o s i ' j s a m  d e n a t .

Z N O A Y i;  M A N W L A R j a  / •  G R A  RA-
TAI. L u d w i k  Z a le s k i ,  lat  la .  .S lan is ław  

G r z s b a k ,  lal 10, i .lózefti K a r p a c k a ,  la t  8 , 

WSzySCy z  M o n a s t e r z j  rfk', Jpb« T łuczacz ,  (ula- 
są c  I n d i o  n a  ś c i e r n i s k u  J a k ó b a  IT iu ikL i  z 
M o i i a s l e r z y s k  jsod L z e c b o w e r n ,  z n a le ź l i  g r a ­
nu l ,  k l ó r y  w sku ie lc  nianilplalacji  S t a n i s ł a w a  
G r z y b k a  w y b u c h ł  Z  p o w o d u  e k s p lo z j i  g ra --  
n a t u  z o s t a l i ‘,1'iężko r a n n i  S t a n i s ł a w  G r z y ­
b e k  i r.uUwi],  Z a l e s k i ,  z a ś  J ó z e f a  k a m a t f lk a  
l e k k o r a n n a .

Z A S Y P A N Y  G L I N Ą .  Donocik i  TTifarko 
K o ło w a  Iptow., B r z c ż a n y  w  c z a s f F  kopAmia 
g l i n y  z o s ta f  p rzy fc ljp ta iy  g l i n ą  'w s k u te k  o b e r ­
w a n ia  s i ę  b rz e g u .  N a  k r z y k  jego  te ś c io w e j  
zbiegli  .się l u d z ł e, Jk ló rzy  w p j  g o d z i n y  on'- 
k o p a b  Donoickiiłgo. Z a s t o s o w a n e  s z tu c z n e  
o d d y c h a n i e  ' p r z e w r ó c i ł o  (płowo,U D o u c c k ie g o  
<10 ż y c ia ,  j e d n a k  z  j-ow od lu  o g ó ln e g o  w s t r z ą ­
s u  o n i e m i a ł .  D onec ,k iego  w  c i ę ż k i m  s i a n ie  
p r z e w i e z i o n o  d o  szp-ilala p o w s z e c h n e g o  w 
B r z e ż a i i a y b ,  (gdzie ijjjd o l r z y n i a i u u  z a s l r z y -  
•ków o d z y s k a ł  m o w ę .

T l łZ Y C A D K O A Y E  Z A R O JS T A Y O . K a r o l  
ly o s o w s k i ,  lat 23 z  .M o g i ln ic f ,  p o w .  T r e m -  
b o w u g  m a n ip u lu ja jc  u c i ę t y m ’ n a ł - u l o w a n y m  
k a r a b i n e m  ■ rosy jsk im ,  ą p o w o d o w a ł  fpJrzcz n i c  
■Ostrożność wypstrzal.  K u l a  t r a f i ł a  b i e d z ą ­
ce g o  n a p r z e c i w  n ie g o  n a  z i e n d  jego b r a ła ,  
■Tana K o s o w sk ie g o ,  jrod p a c h ę  A r o w e j  r ę k i '  
Den.i l  zu  r ł  n a  miejsc-u. Sipiriiwca z o ś l a l  a -  
r e s z lo w a n y .

iTepsrtuar kin lwowskich.
K O P E R N I K  Z u z ia  s a k s o f o n i s lk a ^ .  
M A IC i S I F N K A :  „ Z u z i a  s a k s o f o n i s t k a 11. 

3 W  ■ „ M i ł i i ś ć  k o z a k a  ‘ L w a  T o ł s t o j a .  
A P O L L O :  , G r z e c h  I n g i ' 1.
P A L A  1 . .( '.zariie  d o m i n o " ,  
C .O L O S L U M :  „ ( i i e m n a  a f e r a "  i K a ­

p r y s  m i l j o n c i i i
STA Ł O W Y :  „G rz e s z n i ic a " .
O A Z  A : V. p r z e k l ę t y m  d o m u .
P O L O N I A :  „ W y s p a  str:i |fteiiców“ . 
U G I L C T I A .  „ P a t  i P a l a c h o n  j a k o  p a ­

s a ż e r o w i e  n a  gaj:.ę‘‘.
L U N A :  „ l i n i l e r . s tw o  k r w i “ .
F 'A N : „ Z e w  z m y s ł ó w " .
G l f l M I  B R  ,P o w o j e n n y  m ę ż c z y z n a " ,
L '  -SAŻ*: 'T om  M ix  'T y g ry s  a r i z o u y .  
G R A Ż Y N A .  „ T . z t r w o n y  B i a s “ . 
i >1 O M A :  , j p u t  i P a t a c b o n  jako  b l r a ż -  

n i c y  f l o ly '1.

IZ domfłnr postwą głomieni.
(y) W  nocy n a  u-b. ą iiątek tyĄ T a r ­

nobrzegu1 W ybuchł p o ż a r  w  d'oinu 
kupca  Jakóba  C w eczkienhaum a. P ło ­
mienie szybko o b ję ły  sąs iedn .e  d o ­
my i mimo akcji r a tu n k o w e j  spa li­
ło  się 12 domów, w raz  iz .przybu 
dów kam i. W  domaóii tycli mjesżka- 
ło  32 rodzin żydowskich, k tó re  na 
zimę zos ta ły  bez dachu1 nad! głov ą.

Przyczynę jiożaru', o ra z  'szkodę, 
nie zdo łan o  na raz ie  ustalić. O fia r  
w tuicziadi uje b y ło .  ,

Poniedziałek, 2 września
WARSZAWA.

IG. JO. M u z y k a  j g r o m o f ,  
f ! ) 00 . T tozm ailosci.
20 .3 0 . 'T ra n sin . K o n ce rtu  M ię d z v n a ro d o \io g o  

z W ie h m a  do W a rs z a w y , P ra g i. B e r lin a , 
Buda.r,-e.szb\. i Z ayjirzebia.

KRAKÓW 
K i.3 0 . K o n c e r l 1 tyt g ram of.
20 .05 . O d czy t hj. t.: .A M a ż e n i.i z jik>dróżv 

na w v s p v  K a n a ry js k ie  i Afadbirę'
POZNAM.

18 .00 . P ie ś n i 'p o iśk ie  w  w y k . fra U n y  N k iii- 
iczew skiej (soijfran).

18 .20 . A r  je  o p e ro w e  w w y k . Fugi. M aja, 
art. R pery.

K.‘ TO WICE.
10 .20 . M u z y k a  'płyt gram ol.
1 8 ( 0 . K o n c e rt jp-opidarny z u d z ia łe m  o r k ie ­

stry  dętej P o lic ji  P ań stw o w e j.
WILNO.

17 .25 . A u d y cja  d la  m ło d z ie ż y .
18 .00 . K o n ć e rl n u iz v k i 'poO ulnrnej.

BEU.fTN.
17 .<)0. K o n c e rt z D o m u  P rze m . R.idjowcłgó.
19 .30 . Ja zz b a n d  na dw deh lortóptanaeb. 

PRAGA
10 .3.). K o n ce rt ipólpiilarny.
19 .05 . R a d jo k a b a re t z  B rn a .

W IEDEŃ.
■16 .00 . K o n c e rt ipopioliidin. k w a rle tu  S ilv m g
20 .00 . K o n cert k a m e ra ln y ,

BUDAPESZT.
18 .JO. K o n c e rt o rk ie s try  w o jsk o w e j.
22 .20 . K o n cert k a p e li ’ c y g a ń s k ie j

Wtorek, 3 września
WARSZAWA

Ki.Sf) P ro g ra m  tH5. d zieci. '
18.00 . K o n cert j io jb i la r i i ’

JIIL K O W .
19.25 . O dczyt ip). (.. „ N o w e  zdo b ycze  z mi -  

w ię k s 7y c ii g łę b in  oceanów
20 .00 . T .a n s in .  h e jn a łu  z W ie ż y  M a rj. 

POZNAS.
20 ,;!0 . R ecita l fo rte p ian ó w  
21 30 . ,\u u . w o k a ln a  w  w y k . ip. B ogny 

M ils k ie j.
KATOWICE.

17 00 . K o n cert p ' \ l  gram o f.
20 .00 . O d czy t pi. t. „AA ra ż e n i > z J jift lo s la w ji"  

AVILNO.
17.2:). A nd . d la d zieci, i
19 23 . AAolna fry b u n a .

R E R L I N .
19 .OD. R e cita l skrzyp co w y '. -■
20 . 15. K o n c e rt o rk ie s try  S chm id t.

PRAGA.
20 25 . K o n c e rt w ie c z o rn y .
21 .3 0 . K o n c e rl fo rtepianow y

a y i k d k n .
19 .39 . P łv t y  gram ofon.
2 0 .05 . K o n e e rl 'p.rąm larny 

RLI1APESZT,
20  1:>. K o n c e rt k a m e ra ln y .
22 .20 . P ły t y  gram ofo no w e.
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I  BZIFŁ SZACHOWY I
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R e d a k to r :  S  L I M B A C H

ZADANIE 40.
J. H alirm birek, W iedeń .

I nagr. ,,Neue Leipz. Z tg .“ 1928.
A C D E F G H

a B C D E F G H  
Mat w‘ 3-ch posunięciach.

TE Ol IR z f lD l i f f
..White to płaa".

ifłlkTo f i l t ^  różnorakich pomijslów w 
^ m a  U  bardzo ctfe- 

C7uli ,na -T temat W hite  to play 
i „  zadania tempowe z zamianą na
e Z k  " r u,żej podajemy prziykłau na 

3 rodzaju zadanje:
- O ---

RODANIE 41 I
F. F-anfcel, S tanisław ów .

,,D eutsche Schachzeitung" 1929

' ' i j
#  ż-P; t a  \
4 .  m k

 *  JiH.
H f  m

m .  
i

m
"'■M WM t t fm

PffW\sW*i i %  "U W ?
3 mat.

^ ^.naljzu ąc pozycję wjdzimy, że gdy- 
v ^zarne mczynaiy to białe malują 
n. in SZTJSl̂  w arJantach (odmianach) 
Gdfc ' „ 7  ZurnR 0 rają g 7 - - g 6 ;  białe
q 7 Qc ’ p^ 7 ~ 9 5 .  G x d 6 mat. lub też

ie t  lak ,,C . Ub6 dowolnie i 'Ge3 
wanc Teraz mat9, są 'Przygoto- 
zepsuć so' ic m '3!6 - z 'dLZimaW  muszą 
A wi«; !? IC 9 ,)tow ą  pozycję.
G(ls- -e T l Kien C b ~® 8 ! ® - g 6 ;  2. 
S ien n y . P r z ^ o ń ,  3'5 mat z3j
n°w y  mai .. ] 14111U si9> że powstał

mVpoP;S 2 T  90 1,1 ^
Z d an iach  w V te m 9 ^  zm ,any ' 
trudność s ta  JL -  P najwićkszą 
szego ruchu n \  pierw-
lub zam ienne m at,, u f 1 ? o w s ta ;4 now,e 
ny pozycji y’ W,!)TliKaih «  zc

!

W

ztm

■w-

a-

w zadanitirh ' HI1 . Przedstawia si 
Poniżej rirny,', . ,p," lodow nd l- dlateg, 

y -Szcze jeden przykład1

się
o

ZADANIE 42.
S Limbach, Lwówt 
,.L‘Ecniqu]eir“ 1928.

i » V A  
^ ......

, «  M i i i*
2 mat. i j.

Przed-gra. ...Ga3(c3), 2. Hc3 mat 
...G dow. 2 H,cl mat. . . .Gxg2; 2. 
S g2 mat, ...Sc dow .;  2. Sd'5 mat.

Gra. 1 Hc5— r 4 ! tempo!
...Sf5-j-; 2 S ,f5 mat, S e2 -f ;  2. W e2 

mat. . . .Sf3 , 2. dxf3  m at s  dow. 2j. He4 
mat. ,„b x c4 ; 2 . Sxo4 mat. <

Powstaje 5 nowych oprazow  mato­
wych! W stęp uwalnia przytrzymanego 
czarnego skoczka. , ' 1

Praca 1 40 również jest o p a d a  na 
temacie W hite  to play. Znalezienie 
przed-gry jak też i właściwiej g-g p o ­
zostawiamy Naszym Czu letnikom.

i L.

iwiaTowy turnijj w Harlsbadzie
■po kilKutygodniowych zmaganiach za- 
Koticzyl się zwypjęstwcm A. N emcowi­
eża, który osjągnął 15 p. Przypadła ,mu 
też w udziale l-sza  nagroda 20.000 
koron czeskich. D ilsze nagrody zdo­
byli (2 i 3) Spielmann i iex-mistrz 
św iata  Capablanca 14 i pół pkt. (4 na­
grodę zdobył Polak A. Rubinstein 13 p.

(8.000 'kor. czeskich). 5, 6 i V nagrodę 
podzielili między sobą  Euwe, Becker i 
Yidmar Dr., którzy uzyskali po 12 p. 
Bogoljubow zdobuł 8 nagrodę. Dalsze 
miejsca zajęli Griinfeld 11 p., Mattison 
i Canal 10 i pół, Maroczy | i  Tarta- 
kow er 10 p., Sanijsch, Yates 9 i poi, 
Johner i Marschall p ip., Gilg -.8 p., 
Dr Treybal 6, p -na  W era  il/ienschiK 
3 ip; v

Pierw szą  nagrodę zdobył Niemcowicz 
nieoczeltiwanie, raczej typowanym na 
zwycięzcę był Capanlanca, który nie­
stety zawiódł. Snielmann lubi niespo­
dzianki, zajął w  tym turmeju tiadspo- 
dziew anie  dobre miejsce.

Na czw arte  miejsce wysunął się 
pewnie i zasłużenie mistrz Polski Ru­
binstein. Mile rozczarował mistvz Bec­
ker osiągając dość zaszczytne 5— 7 
miejsce z Euwtem i Dr. Yfidmarom, 
którzy grali ponjzej swej siły

Bogoljubon zawiódł, zdobywając za ­
ledwie 8 nagrodę różnicą p ó ł  ykt. 
przed  Madisonem i Canalem. Dziwią 
dalekie ngejsca Dr. Tartakowera, Mar- 
schalla i Marozcego.

Mislrzyni świata, w kategorji kobiet, 
pną  W era  Menscnik choć zajęła (2 
ostatnie miejsce, g ra ła  b. djhrz^.,  a 3 
punkta zdobyte w  tak dobranem to w a ­
rzystwie należy irważać za  sukces.

Światowy turniej w Karłowych Ya- 
n p h  jest już za  nami, teraz ć z .k a  nas 
w' nredalekjej przyszłości, mecz o mi- 
sfrzosiwo śwjata, nyędzy Dr. Ahechi- 
nem a Bogoljubowem. Mecz ten w zbu­
dza  zrozumyale zainteresowanie wśród 
szachistów całego śwśiaia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
R. SyoLoda, Praga. Zadania umie­

ścimy w najbliższych dodatkach szach. 
Serdecznie dziękujemy za pamięć!

Y \

^ "  f W  /  A  Ć S 5 v  ). 4
S£ § K a « e ~ .., Jfc

c - f  Ł

Zuiycięsiwo w turnieju 
szacltowpm.

W  K arlsbadzie , Isimcowicz, 
kLÓry pobił m istrzów takich, 
Ccpablanca i Spielm ann i uzy­
skaw szy 15 punktów  otrzym ał 
pierw szą nagrodę 20.000 koron 
czeskich. Capablanca i Spiel- 
manu, uzyskaw szy po 11 i pół 
punktów , podzielili się J1 i U l  
nagrodą, I V  p rzypad ła  R u b in ­
steinów i;
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D Z I A Ł  S Z A R r t D f W Y
R e d .;  P R O N IE W S K J

Dc naszych szaradzistów!
Zw;racamy u w ag ę  naszych C zy te l­

n ików i raz jeszcze, że rozwiązania 
naszych łam ig łów ek  należy nadsy łać  
najspójniej 'do p ią tk u  k ażdego  tygo- 
an ia  Włącznie.

Rozw i tzania zaopa trzone  kuponem  
szara uowyim bieżącym  i nap isem  na 
l.opcncie „D zia ł sz a ra d u w y "  (winne 
być nadsyłane  d o  Adm inistracji 
„Dziennika  L u d o w e g o ' '  (ul. Sykstu- 
ska 1. 21). ’

Rozwiązania  w  k tórych  pow yższe  
warunki nie b ę d ą  p rzes trzegane , nię
wezmą uwziął u w  lo sow an iu . ,

K a /o e g o  tygodnia  rozlosow ujem y 
pomiędzy. ' Czytelników'' 2 nag rody  
książkow e lub p renum era ty  „Dzień, 
m k a  Lud'.")

Z d  DANIE SYLABOWE.
Z następujących 32 sylab : 

a  —  an — ar — do — e'ks —fe —
ha —  ja — ki — kon — k  —  Ii —
lat —  hi — ma — metr — n<? — no >— 
pia] —  plo — ,ra — ,ra — pe — sa — 
scent —  ta  — ter — ty1 — w'a —  Wa­

za  — zja
utworzyć dziesięć w yrazów  o niżej p o ­
danym znaczeniu. Pierwsze g łoski traf­
nie odgamętych wyrazów) czytane od 
góry ku dołowi dadzą  nazwisko słyn­
nego w  całej Europie błazna litew­
skiego. , t' i

Znaczenie wyrazów

1. Jeden z przyDorów podróżnych,
2. Główne naczynie krwionośne,
3. Przyrząd optyczny do bad'ania

nieba,
4. M'ejsce lub warsztaty napraw y

okrętów,
5. Inaczej [wybuch matec łatwopaln.,
6. Przyrząd do mierzenia prężności

pary ,
7. Głośna sprawa,
9. Inaczej ozdrowieniec,

10 Słynna pustyma.
—o—

KWADRAT MAGICZNY.
1 2 3

1

I. ‘kw adra t;

1. Inaczej trasa albo szlak,
2. Część głowy albo organ zmysłu,
3. Okres czasu.
W  powyższy (kwjadrat należy 

wstawić wyrazy o podanych znacze­
niach w  Rn sposób, aby czytani" pio- 
rnoWo i poziomo dały to samo-

.DZIENNIK LUDOW Y" nr. 200 z dnia

KRZYŻ MAGICZNY.

W  powyższy1 krzyż wpisać cztery 
wyrazy o poniźszem znaczeniu tak, by 
wyrazy czytane p ionowo i poziomo 
daly! to samo

1. Rzeka we Włoszech,
2. Przystań okrętowa,
3. Jedna z prac rolnika,
4. Zaimek wskazujący.

1

.

i
/

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓW EK 
z nr. 194.

LOGOGRYF.

L
I  N

M A M  
A  I) A  M 
K U R M  r  
O T E L L O  
W E  N E C  J A  
S Z  E  K  S P  t  R 
K  R A  K  O W  i A  K 
1 L  l i ' S  T  R O J A

BILETY W IZYTOW E.

Z E G A R M IS T R Z

| DROGERZYSTA. j f LAKIERNIK.

A D WO K A T  |

KRZYŻÓWKA.
S T E P  A N ©  Ił O B 9  T  A
T  (  S 9  »  1 O M I  N 9  II
R r  <*» R  " |  S A D ©  L a  A D
< #  T A N ©  M ©  \j R  W Aj, U
N A # K - A ‘R  A fi I N  ą ,  K O 
A R  S §  T  A f  E T  9  R  O K

i  > K A R e ,  1 ©  E T E R 9
I \  K 9  1  A ■ ■ E R 99 N A S
A N ® t  J R K T A U © R A
B f  Q R  A 9  T  ©  T 1 N ©  H
G N f ^ K E N f  L 9 M A  
F  ©  A  ©  i; O R  E h ©  C ©  R
1! A P O R T ©  W A L 1 Z A

UKŁADANKI.
I. kar  + p a + ty  =  Karpaty.
II. ki j-jów =  Kijów.
III. litera f tu r - f a  =  literatura.
IV. r o + ta  Rota.
V. s+ a + I in a  =  salina.

KUPON SZAR AD") WY 
► DZIENNIKA I /  n0iV EG 0> 

N . 2 0 O

2. w rześnia 1929.

W  losow aniu , nag ro d y  za  trafne  
rozw iązania  z nr. 4 88 o trzy m a li ;

1) P. M usiał.  Drohobycz, n ag ro ­
dę książkow ą.

2) Tow Stan N ab id ec ,  Lwów, 
jiren. „D ziennika  L ud ."

Szzcęśliwcy, zechcą zgłosić ś ię  po 
o d b ió r  nagród  d o  Aum. „Dziennika 
L ud ."

—o—
O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I ;

Ernest. Deuischer, Lwów', Dzięku­
jemy za fpamięć i polecam y się p a ­
daj łask. 'względom.
> N. N. N ad es ła ł  P a n  (i) t ra fn e  /roz­
w iązanie  i zagadek, jednak  nazw iska  
Pan  (i) n ie  (piodał, wobec czego tło 
losow ania  nie dopuściliśm y.

Szaradzista  z „F a rm a c j i" .  Okrc- 
ś idn ia : 'doliniarz, ' 'zrenioli) 1 t. O. 
oziw oląg i do układan ia  Wizytówek 
n ie  (nadają się. * i

P ros im y  o  lepsze.

Kącik humoru.
CZEGO NIE W YNALEZIONO?

Starsza panna; Naprawdę, w  podziw  
w praw ia  ten niesłychani, iozwój w ,o -  
statnich c zasach ! Telegraf bez -drutu, 
jazaa bez koni, proch bez dymu... ■

—  Ale nje wynaleziono jeszcze rze- 
rzy najlepszej...

—  Co takiego?
—  Posagu bez żony.

DOBRZE SPAŁ.
Gospodarz: Czy1 aobrze spałeś, moj 

drogi, myślałem, o tobje, po twój ma­
terac jest trochę twftrdij?

Gość; Nic to m-; nie przeszkadzało; 
od czasu do czasu wstawałem, żebtl 
odpocząć!

SZCZERZE I OTWARCIE^
—  Co Pan ma sto tysięi ] długów i 

chice się zenjć z moją córką?
—  Cóż mam robić? Może p a n  w s k a ­

że mi "tpTzyipad^iem inne wyjście?

ICITŚ.
Ipusia z Działoszyc wysłali do gim­

nazjum do Miechowjc. Z gimnazjum 
przychodzi do rodziców Lcusia rnądny1 
papier:  „Icek się me myje, Icek jest 
brudny, Icek śm ie rd z j!. Rodzice fersis  
odpow iada,ą  jeszcze tnącirzcj: „Ices nie 
róża, lcusia n{e trzeba wąchać, LcuSja 
trzeba uczyć".

r NA KONFERENCJI SZKOLNEJ 
Ojcjec z dumą o swym synku 
—  Nieprawdaż, panie profesorze? 

Mój Franus ma fantazję?
-— O, tak niestety — odpow iada p ro ­

fesor —  zwłaszcza, gdy chodzi o hi- 
storję i geografję.

WYTRZYMAŁE.
—  Kobieta daleko dzielniej znosi hoie 

niż mężczyzna.
—  Czy p an  jest dentystą?
—  Nie, fabrykantem obuwia.
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k  W  ośmiu k ra jach  eu rope jsk ich  p racu je  W y d a w ­
nic tw o  G utenberga  ' n a d  rozp o w szech n ian iem  a r ie t  
w szechśw ia tow ej l i te ra tu ry ,  i p raca  n a sz a  w y d a ła  
w soan ia łe  w yniki.  Miljony ludzi zn a jd u je  się dzięki 
nc.ii  w  posiadan iu  w ar to śc iow ych  b ib ljo tek  dom o­
w ych , b ędących  radośc ią  każd eg o  k u l tu ra ln eg o  czło­
w ieka.

Obecnie w yda jem y  na jw iększe  n a sz e  d z id o
3 RS
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M YD AB? N S l i m  GUTENBERGA
P i e r w s z y  i  d r n t l 83$ pi

w arsaita.
Do dzisiaj pos iadan ie  ta k  w span ia łego  dzieła 

było udz ia łem  bogaczy, ale dzisiaj k a ż d y  może 
stać  się  w łaśc ic ie lem

gdyż rny da jem y  k a ż d e m u  czyteln ikow i tego  pisnTa 
ca łkow ite  w y d an ie  b e z p ł a t n i e ,  o ile n a ty c h m ia s t ' 
n a d e ś le  niżej za łączony  k u p o n  pod  a d re sem  nasze j  
cen tra li  w  K rakow ie , a św ia tow a  m a rk a  nasze j  t i rm y  
g w a ra n tu je  czytelnikowi, ze d o trzy m am y  n a s z f e h  
przyrzeczeń .

i  Wi *» *s »!-» -JL J  i  / li

W Y B A W N E I T f W A  € t I T E N B E R O A
w  d u ż y m  f o r m a c i e ,  w 150 zeszy tach , 

itó rych  blisko ^.OAO-IOOO 82<frW I fS .O B e  f » ł -  
f itp c b  złożą się n a  po tężno  dzieło, iufor-
m u jąee  W ^ S i t e l p S s  i» W$S®§£&?€3I!. W k ażde j  ro ­
dzinie p o w in n a  się zna jdow ać  n a sz a  lEłl8tyHit<li$©6jt?, 
z k tóre j k a ż d y  m oże czerpać  n ie s ły ch an e  bogaci \va.

Tylko o p akow an ie  i ko sz ta  r e k la m y  w y m a g a ją  
zw ro tu  kosz tów  w w ysokości 35 g roszy  o d  zeszyli!. 
K ażdy  m a  rów n ież  okazję  o trzym ać  E ncyk loped ię  
w  op raw ie  po ba jeczn ie  n iskiej cenie, n a  co o trzym a 
w y czerp u jące  w y jaśn ien ia  w  n a sz y m  prospekcie .

P ros im y  n ie  p rzesy łać  zgó ry  żadnych  pienied  y 
wzgi. znaczków . Z am ów ienia  są  w ażn e  tylko dtajku- 
ponów , o trzym anych  w  c iągu 10 dni.

W M 2t

P o w szech n ą  E n c y k l o p e d i ę  W y d aw nic tw a  G utenberga

nn ię  i n azw isk o : .................................................................      7
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K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E
poleca K s i ę g a r n i a  n i l o w a  Lwów,  Szajnochy 2

X 3GŁ0SZE X
FM5KYK V [jiapiuczy i pnntoII p o s z u k u j e  
p r z y k r a w a c z a  ( ft irynkarz tf)- ' '  Z n o s z e n i a  iii.: 
Yfi-oiioWsfkich 4. j

B. lekarz otidz. nrof. Eliasa i prof. Porgesa

Dr. Karol Salz
orJyn . w chorobach w ew nętrznych — 
specj. przem iana m aterji, ( c u k r z y c a ,  
otyłość, g ich t) i przewód pokarmowy 

ordynuje od 9— 12 i 3 — 6 
Lwów L e y j j o r ó w  3 1 ,  Telef. 77 75.

I 0RNALE
WZORY

KROJE
MANEKINY

i  m \ m
I M Ó f t ,  C T ^ R W I E C S T E G O  3

na dogodnych sp ła  
tach miesięcznych 

damskie, męskie go­
towe i na zamówie­

nie, oraz w szelkie przeróbki pole a 
i wykonuje

M .  M o p l u m a ń ś k i
Lwów, E J imów  1 telef. 10-11

Czopki hemoroidalne Gąseckiego 
„Vf%S?ICOL“  (z kogutkiem)

usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 
pieczenie, zmniejszają gazy.

Zupełnie darm o
artystycznie wykonany portret z w ła­
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car­
men'* wydaje każdemu Kupującemu

Centrala  Pończoch P F A U
Rynek 19.,

gdzie wybór pończoch, skarpetek , rękaw iczek, 
reform  i t. p. je s t olbrzym i a  n a jtan ie j bo 

w c h ó d  p r z e z  sień.

S T O L A R Z A  u z d o l n i o n e g o  d o  r y s o w n i  m a ­
s z y n o w e j  d l a  r o b ó t  b u d o w l a n y c h  p r z y j m i e  
f a b r y k a  P o t o c k i e g o  58.

W p i s y  od 12 — 1 .
P r z e d s z k o l a  i S z k o ł a  im  D r a  
'S i e r m a  —  u !. S i p i ń s k i e g o  —
Aleja Cytadeli.

Ó K A E j IE I 4 I B
t * E > N I C i

LE C Z Y  J*

m m csN
oryginalny >

z  firinA _ _ _

> Ł A W

Sady Pr ais
C e n a  2  4 0

poleca

K S I Ę G A R N I A

LUDOWA
L w ó w ,  

S z a j n o c h y  2

D O M  M U Z Y C Z N Y

I G N A C Y  C Y P R E S
K r a k ó w ,  S z e w s k a  13. D L.

w ysyła  m ando liny  w łoskie 25— ŁO z ł , kon­
certow e ozdobne 35 —45 zł, skrzypce s z k o l­
ne ze sm yczkiem  23 złote, koncertow e 30,

10, i 50 zł., k larne ty  8 klap 38 z ł , 10 k lap  45 zł., 12 idap 
50 z.„ gitary  koncertow e 4 0 —46 zł., kornety  120 zł. I la r 
m onje 2 registry 29 zł. 1 rzędow e 38 zł., 2 rz sdow e 55 zł.,
2 rzędow e 12 basów  80 z ł ,  helikonk i 8 basów  pierw szorzędne 145 
zł., — N iklow e »Gre Roskop* palent. z łań c  13 z/., n ikl. p łaski ze 
parek słynnej m ark i »Enigoia« 22 zł. budzik 14 z ł ,  brzytw y „Solin- 
gen “ po 6, 8 i 10 zł., m aszynki do w łosów 9 — 12 z ł ,  d am eu ty  do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — C ennik  ilis ro w an y  zęgazków  i in strum en 'ów  

m uzyrzny i h darm o i or-ŁYnm.

J  *  m:* 3 5  o  \  n  0  “ «  j .

M agistrat m . Łodzi ogłasza przetarg  n a  dostaw ę 2 000 ton kostki 
granitow ej pochodzenia  krajow pgo do b ru k o w an ia  ulic.

W arunki ogólna i techniczne przetargu są  do przejrzen ia  w  W y­
dziale B udow nictw a (Oddział K om unikacji), P lac W olności Nr. 14, 
III. p iętro , pokój Nr 53, codziennie od godz. 10 oo 13 ej.

Oferty z oznaczen iem  ceny  za  1 tonnę  kostki granitow ej IPocho 
(lżenia krajow ego) loco skład  m iejski przy ur. C zarna L >ga (bocznica 
kolejow a) należy składać w W vdziale B udow nictw a, Plac 'Wolności 
Nr, 14, o o k ó j Ni. 41, do d n ia  7 w rześnia 1929 roku  d o  godz. 13-ej 
w kopertach podw ójnych, zalakow anych pieczęcią firmową każda z 
nap isem  » 0 frr ta  do przetargu, w yzoaczoaeso  n a  dzień 7 w rześnia 
1929 roku  n a  dostaw ę 2.000 to n n  kostki granitow ej pochodzenia  kra- 
jowegoc i podaniem  nazw y oraz  adresu  o feru jąc-j firmy. K o p e ra  
w ew nętrzna  w inna  zaw ierać  ofertę zew n ę trzan a  zaś (prócz wyżej 
w ym ienionej koperty) w inna  m ieścić dowód złożenia w adjum  do d e ­
pozytu M agistratu m . Łodzi i jego jednostronnego rozporządzen ia  w  w y­
sokości zł. 7.000 (siedem  tysięcy) bądź:

1) w gotówce,
2) w listach gw arancy jnych  Banku G ospodarstw a Krajowego lub 

jednego  z pryw atnycn  banków  akcyjnych o kapitale  zakładow ym  nie 
m niejszym  n iż  2.500.000 zł.,

3) w pap ierach  procentow ych i innyct w artościach , przew idzia­
nych w punk tach  2 3 i 4 § u 1 okólnika M inisterstw a S karbu  L D. 
O. P. 5284/111 z d n ia  10 w rv  śn ia  1927 roku  podług skali p rocen to ­
wej ich kursu , ustalonej w tym  okólniku.

Każdy oferent w składanej prz< zeń Mag slratow i ofercie w in ien  
zaznaczyć, że usta lo n e  przez W ydział B udow nictw a M agistratu rri. 
Łodzi ogólne i techniczne w arunki przetargu są m u znane  i uw aża 
je  d la  siebie za obow iązujące.

Oferty będą o tw arie w dniu 7 w rześnia |929 roku o g o ir .  12-tej 
w W ydziale B udow nictw a H ac  W olności Nr 15, pokoj Nr. 43.

Oferty n ie  o-lpowiada.iące w arunkom  przetargu lub złożono po 
te rm in i1 nic b e lą  rozpatryw ane.

Łodź. d tua 26 sinrp n :a  1929 roku.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : J U L . J A N  R Y C I I L E W S K 1 .  — Druk. L u d .  S p ó ld z .  Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Td. 496.


